
Amintore Fanfani

kandydatem na stanowisko
sekretarza generalnego ONZ?

RZYM (AR)
W ostatnich dniach pewne

koła w Rzymie obiegła po
głoska o możliwości wysu
nięcia kandydatury ministra
spraw zagranicznych Italii,
Fanfaniego, na stanowisko
sekretarza generalnego ONZ.
jak wiadomo wkrótce odbę
dą się wybory celem odno
wienia mandatu sekretarza
generalnego Organizacji Na
rodów Zjednoczonych. We
dług wspomnianych źródeł za-

przedstawiciela PRL

do Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

Charge d’affaires PRL w

ONZ Eugeniusz Wyzner wy
stosował do przewodniczące
go Rady Bezpieczeństwa amb.
Apollo K. Kironde list, w któ
rym protestuje przeciwko po
dejmowanym przez Stany
Zjednoczone próbom wyko
rzystania Rady Bezpieczeń
stwa do osłonięcia ich akcji w

Wietnamie. Akcja ta —

stwierdza list — stanowi ja
wne i brutalne pogwałcenie
Karty NZ i wszelkich zasad
współżycia międzynarodowe
go. Szczególnie jaskrawo
świadczą o tym podjęte ostat
nio bombardowania strefy
zdemilitaryzowanej.

Jak wiadomo, stały przed
stawiciel Stanów Zjednoczo
nych w ONZ wystosował nie
dawno do Rady Bezpieczeń
stwa list, w którym usiłował
uzasadnić agresywne działa
nia USA w Wietnamie.

chodnich USA nie zamierza
ją udzielić ponownego popar
cia kandydaturze dotychcza
sowego sekretarza generalne
goONZ,UThanta,atozu-
wagi na jego publiczne zdys
tansowanie się od założeń po
lityki amerykańskiej w po
łudniowo-wschodniej Azji o-

raz poddanie krytyce decy
zji Waszyngtonu jv sprawie
bombardowania Hanoi.

Według tych samych źró
deł niedawna błyskawiczna
wizyta rzymska stałego przed
stawiciela USA w ONZ, Gold-
berga. miała na celu omówie
nie z przywódcami włoskimi
możliwości wysunięcia ofi
cjalnie kandydatury ministra
Fanfaniego. Gdyby do tego
doszło, owa kandydatura —

jak podają te źródła — u-

I zyskałaby poza Stanami Zjed
noczonymi i Włochami rów
nież poparcie innych państw
członkowskich NATO.

Jak dotąd koła oficjalne nie
wypowiedziały się w sprawie
wiarygodności tych pogłosek.

i. k.

Protest

ambasadora
włoskiego
w bońskim MSZ

Wokół decyzji
'

Rady Bezpieczeństwa
w sprawie Izraela

KAIR (PAP) .

Cala czwartkowa prasa syryl-
»ka wyraża niezadowolenie z de
cyzji Rady Bezpieczeństwa NZ.
która w środę odrzuciła projekt
rezolucji, potępiającej agreslę
Izraela przeciwko Syrii. Dzienni
ki zgodnie stwierdzają, źe 9
członków Rady Bezpieczeństwa,
którzy powstrzymali się od gło
sowania, dało wyraz swym sym
patiom prosyjonistycznym.

Przerwa

w 1000-kilometrowej
wędrówce

Stanisława Szygowskiego
z Belgii

, ZIELONA GÓRA (PAP)

Jak Już informowaliśmy ze

Szczecina wyruszy! w tysiąckilo-
metrową wędrówką po Polsce
Stanisław Szygowski — nasz ro
dak stale mieszkający w Belgii,
wiceprzewodniczący Towarzystwa
Belgia — Polska.

3 bm. Stanisław Szygowski do
tarł na Ziemię Lubuską. Zwie
dził on największy w woj. zielo
nogórskim ośrodek przemysłowy
— Gorzów. Stąd udał się natych
miast do Skwierzyny. Ten dzień
dal się mu Jednak we znaki. „Zro
biłem — mówi — wbrew prośbie
mojej żony, nie 3o do 35 km, ale
M km. Jednego dnia. Chdalem bo
wiem przyspieszyć swój
którego ostatnim

Zakopane.
Okazało się, źe

rzył sobie lewą
cenie lekarza będzie musiał odpo
cząć w skwierzyńskim szpitalu
co najmniej kilka dni. Mimo to,
nie rezygnuje z dalszej wędrówki.
Następnym etapem
Poznań.
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We wrześniu

WS7YSTKICH KRAłÓY^|ĄCZCIf SIĘ!

Obrady POLSKIE KUTRY DLA NORWEGII

rWOlETARIt'—' WSZYSTKICH KRAió^fegJĄCZCIF SIĘ!
Kraków

'

sierpnia
' I966r

Nr 184 (5741)

Młodzież polonijna
na spotkaniu

z wicepremierem
F. Waniołką

Komitetu Rozbrojeniowego
18 Państw

GENEWA

Premier
Józef Cyrankiewicz
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Prezes Rady Ministrów Jó

zef' Cyrankiewicz w towarzy
stwie ministra kultury i sztu
ki Lucjana Motyki przybył
w czwartek 4 bm., na kilku
dniowy odpoczynek do WRL.

Tego samego dnia w go
dzinach wieczornych prezes
Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz złożył wizytę premie
rowi Rewolucyjnego Rządu
Robotniczo-Chłopskiego Gyuli
Kailaiowi, z którym odbył
serdeczna rozmowę.

BONN (PAP)
W czwartek wydarzył się

w Bonn niecodzienny wypa
dek w stosunkach dwóch
związanych soiuszem państw
zachodnich. Ambasador Włoch
Luciolli złożyf w bońskim
MSZ oficjalny protest prze
ciwko udostępnianiu telewi
zji zachodnioniemieckiei jako
lolatformy do występowania!
wobec opinii publicznej ludzi
winnych zbrodni. Chodzi tu
o nrzywódców terrorystów
noludniowotyrolskich. ściga
nych przez policje włoska i
austriacką. Burgera i Kienes-
bergera.

Rzecznik bońskiego MSZ u-

siłował w czasie czwartkowe,
konferencji prasowej spra
wę ..wyjaśnić”, argumentowa’
przy tym, iż rząd NRF nie
ma wpływu na telewizję i
radio. Stwierdzenie to zosta
ło przyjęte przez dziennikarzy
salwą śmiechu.

WARSZAWA (PAP)
250-osobowa grupa przed

stawicieli młodzieży polonij
nej, która spędza w Polsce
wakacje na koloniach i obo
zach letnich, spotkała się w

czwartek z wicepremierem
Franciszkiem Waniołką.

Sale pałacu Urzędu Rady
Ministrów przy Krakowskim
Przedmieściu wypełnia mło
dzież polska z Francji, Belgii,
Wielkiej Brytanii, NRF, Szwe
cji i Szwajcarii,

F. Waniołka życzył młodzie
ży radosnego i przyjemnego
pobytu na wakacjach. Prosił
także o przekazanie serdecz
nych pozdrowień po powrocie
do domu rodzicom, krewnym
i znajomym.

W imieniu młodzieży Hele
na Tafelska z Francji podzię
kowała rządowi Polski Ludo
wej za umożliwienie jej oraz

kolegom z innych krajów, wy
poczynku pod troskliwą o-

pieką wychowawców w naj
piękniejszych okolicach Dol
nego Śląska, nad Bałtykiem,
na Warmii i Mazurach, na

Podkarpaciu.

U Thant

odwiedzi Chile
MEKSYK (PAP)

Chilijskie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych oświad
czyło, że pod koniec sierpnia
z trzydniową wizytą przybę
dzie do Santiago sekretarz ge
neralny ONZ U Thant.

(PAP)
Na czwartkowym posiedze

niu Komitetu Rozbrojeniowe
go 18 Państw, na którym o-

mawiano częściowe kroki roz
brojeniowe, zabierali głos
przedstawiciele Szwecji, An
glii, Włoch, Rumunii i Sta
nów Zjednoczonych.

Delegatka Szwecji, amb. Al
fa Myrdal, wyraziła pogląd,
że zakaz prób, podobnie jak
zakaz produkcji materiałów
rozszczepialnych, mógłby uła
twić osiągnięcie porozumienia
w sprawie nierozprzestrzenia
nia broni nuklearnej.

Delegat W. Brytanii, lord
Chalfont omawiaj sprawę za
kazu prób z bronią jądrową.
Wyraził zadowolenie z opra
cowywania szwedzkiej kon
cepcji „klubu wykrywania”,
zastrzegając się jednak, że je
śli metoda ta okaże się mało
skuteczna, koniecznością sta

nie się inspekcja na miejscu.
Przedstawiciel Wioch, amb.

Cavaletti, wyraził poparcie
dla amerykańskiej propozycji
dotyczącej zamrożenia zbro
jeń atomowych, podkreślając,
ze tego rodzaju kroki muszą
być zrównoważone i podlegać
kontroli.

Przedstawiciel Rumunii,
smb. Dumitrescu, omawiał
kwestię zakazu użycia broni
jądrowej i bezDieczeństwa
europejskiego. Warunkiem za
pewnienia bezpieczeństwa w

Europie jest zaakceptowanie
stanu, powstałego po II woj
nie światowej oraz uniemożli
wienie NRF dostępu do broni
jądrowej.

Delegat amerykański, A.
Fischer, nawiązując do pro-

pozycji zgłoszonej na konfe
rencji naukowców w Toronto,
by przerwać doświadczenia z

bronią jądrową na okres
próbny przy zastosowaniu
kontroli na zaproszenie, o-

świadczył, że choć USA stu
diują tę propozycję, sprzeci
wiają się jednak wszelkim
koncepcjom moratorium, nie
przewidującym kontroli.

Delegacja polska
powróciła z Hawany

WARSZAWA (PAP)
4 bm. powróciła z Hawany dele

gacja polska, która brała udział
w uroczystościach związanych że

świętem 26 lipca — XIII rocznicą
rozpoczęcia walki zbrojnej nar.o -

du kubańskiego o swe wyzwole
nie.

W skład delegacji wchodzili:-
członek Rady Państwa, przewod
niczący Centralnej Komisji Kon
troli Partyjnej PZPR — Roman
Nowak oraz sekretarz Komitetu

Warszawskiego PZPR — Jerzy
Smyczyński.

marsz,

etapem Jest

turysta odpa-
stopę. Na zale-

Projekty nowych reform

w Algierii
ALGIER (PAP)

Powołane przez Algierska
Rade Rewolucyjną dwie ko
misje partyjno-rzadowe, któ
rych zadaniem było opraco
wanie proiektów reformy
rolnej i reformy komunal
nej, zakończyły pracę. Oba
projekty zostana przedstawio
ne w najbliższych dniach ca
łemu społeczeństwu przez
szefa państwa. Bumediena. O
projekcie reformy rolnej nie
wiadomo dotychczas niemal
nic poza tym. że jego realiza
cja zacznie się w przyszłym
roku.

Reforma komunalna spowo
duje daleko idące zwiększe
nie uprawnień gminy, a więc
decentralizację.

Polskie stocznie okrętowe
wykonują na zlecenie ar
matorów norweskich nie
tylko statki handlowe, ale
1 jednostki rybackie. Osta
tnio firma Soryaerdy z O-

.slo zamówiła z Gdyńskiej
Stoczni Remontowej par
tię pełnomorskich kutrów

st alowy cli B-25. Pierwszy
z nich zostanie przekazany
armatorowi jeszcze w tym
miesiącu. Na zdjęciu: ku
ter B-25 przy nabrzeżu
wyposażeniowym Stoczni

Remontowej w Gdyni.
, CAP — Kosycarz

Układu Warszawskiego

Za cztery tygodnie
nowy rok szkolny

WARSZAWA (PAP)
W nadchodzącym roku

szkolnym 1966/67 we wszyst
kich szkołach uczyć się będzie
8.674 tys. dzieci i młodzieży,
tj. o ponad 402 tys. więcej
niż w ub. roku.

W związku z przedłużeniem
obowiązku szkolnego i utwo
rzeniem klas VIII w szkołach
podstawowych, liczba uczniów
w tych szkołach zwiększy się
o 443 tys. — do 5.620 tys. W
liceach ogólnokształcących bę
dą tylko 3 klasy: IX, X i XI.

W szkołach zawodowych
kształcić się będzie ogółem
ponad 1.700 tys. młodzieży, w

tym ok. 632 tys. w szkołach
dla pracujących,
datów do szkół
przygotowano w

360 tys. miejsc w klasach I.
Liczba miejsc jest mniejsza
w porównaniu z ub. rokiem
o ok. 80 tys, ponieważ w

związku z utworzeniem klas
VIII w szkołach podstawo
wych znaczna część uczniów,
którzy ukończyli w czerwcu

br. VII klasę, będzie konty-

Dla kandy-
zawodowych

br. ponad

nuować naukę w swej szkole.
Spośród tych uczniów, którzy
mieli prawo ubiegać się o

przyjęcie do szkoły zawodo
wej, ok. 40 proc, będzie mog
ło kształcić się w zasadni
czych szkołach . zawodowych,
ok. 20 proc, w technikach i li
ceach zawodowych, ok. 25
proc, w szkołach przyzakłado
wych i międzyzakładowych o-

raz ok. 15 proc, w szkołach
przysposobienia rolniczego.

W najbliższym roku nauki
nastąpić ma dalszy rozwój
szkolnictwa dla pracujących.
W szkołach i na kursach na

poziomie klas podstawowych
liczba słuchaczy zwiększy się
z 200 do 233 tys. Zwiększono
liczbę miejsc w technikach
zawodowych dla pracujących
oraz technikach zaocznych —

z 244 do 273 tys. W szerszym
zakresie niż w roku ub. pro
wadzone będą studia zaoczne

dla nauczycieli.

będzie się znajdo-bm. Polska5
wać pod wpływem układu niskie
go ciśnienia. Przewiduje się za
chmurzenie na ogół duże 1 miej
scami opady oraz skłonność do
burz. Temperatura maksymalna
od 20 do 23 st. Wiatry słabe 1 u-

miarkpwane, przeważnie z kie
runków południowych 1 południo
wo-zachodnich. (PAP)

Szybki rozwój

4 11 września

PRAGA (PAP)
Minister obrony narodowej

CSRS, generał armii Bohumir
Lomsky w wywiadzie dla

prasy czechosłowackiej za
komunikował, że we wrześniu
br. zgodnie z planem sztaba
zjednoczonych sił zbrojnych
krajów — członków Układu
Warszawskiego oraz na za
kończenie roku szkolenia bo
jowego na terytorium Cze
chosłowacji odbędą się jesien
ne manewry wojsk państw —

uczestników Układu War
szawskiego.

W manewrach, które otrzy
mały kryptonim „Wełtawa”
wezmą udział jednostki róż
nych rodzajów wojsk ZSRR,
NRD, Węgier 1 Czechosłowa-

cji. _____ _

„Voelkenfreundschaft”
zabrał polskich turystów
w rejs okrężny po Europie

GDYNIA (PAP)
4 bm. opuścił Gdynię statek pa

sażerski NRD „Yoelkenfreund-
schaft”. Statek zabrał wycieczkę
556 turystów polskich organizo
waną przez „Orbis”. Trasa wy
cieczki, która potrwa 26 dni Jest

niezwykle atrakcyjna. Statek za
winie kolejno do Kopenhagi, Le

Havre (skąd autokarami — do

Paryża), Tangeru, Palermo, Nea
polu i na Capri. Stąd autokarami

turyści udadzą się do Rzymu 1

Wenecji a'następnie znowu stat
kiem do portu RIJeka w Jugosła
wii. Tu zakończy się część mor
ska wycieczki 1 drogę powrot
ną do kraju turyści odbędą lą
dem.

Dni Folkloru Polskiego

OSTRZEGAMY!
■w i.w>»ninni I »!■«■■« III!!■■ I—

Wisła pochłonęła już 9 ofiar
6,Raba—5

(Inf. wł.) Alarmująco wyglądają statystyki wypadków utonięć
na rzekach i jeziorach całego kraju. Od 1 stycznia do 30 czerw
ca br. było tych wypadków 60* czyli o 165 więcej, niż w analo
gicznym okresie roku ub. Krakowskie znalazło się na czwartym
miejscu (44 wypadki) po Warszawskiem (65), Katowickiem (54) 1

Poznańskiem (50) w statystyce utonięć. Główne przyczyny uto
nięć to kąpiel w miejscach niedozwolonych, niestrzeżonych (37,3
proc, wypadków) 1 brak opieki nad dziećmi (24,4 proc.) . Priera"

tający jest fakt, źe prawie 60 proc, ofiar to dzieci i młodzież do

lat 18.
Jak wygląda sytuacja w naszym województwie? Od stycznia

do końca lipca zanotowano w Krakowskiem 62 wypadki utonięć,
l-rzyczyny najliczniejszych grup wypadków to kąpiel w miej
scach niedozwolonych, niestrzeżonych (20 wypadków) oraz brak

opieki nad dziećmi (12 wypadków), 11 osób utopiło się w stanie

nietrzeźwym. Najczęściej wypadki zdarzają się w powiatach:
żywieckim, nowosądeckim, oświęcimskim. Wisła pochłonęła 0

ofiar, Dunajec — 6, Raba — 5 . Inne utonięcia miały miejsce na

stawach, gliniankach 1 jeziorach.
Wśród wypadków które na szczęście skończyły się pomyślnie,

ogromne zdziwienie’dla ludzkiej lekkomyślności musi budzić wy
wrotka kajaku na Wiśle z 4 dziewczętami w wieku od 17 do 20
lat. Dziewczęta nie miały karty pływackiej, nie umiały pływać
a mimo to na przystani wodnej Klubu Kolejarza wypożyczono
im sprzęt. Gdyby nie ratunek, który nadszedł w porę ze strony
pracowników Posterunku Wodnego MO, do kroniki utonięć trze
ba by dopisać jeszcze 4 ofiary. Władze MO skierowały tę sprawę
do kolegium karno-administracyjnego. Winnemu grozi kara do

4,5 tys. zł grzywny.
Ludzie bywają bardzo nieostrożni I lekkomyślni, oto np. w o-

statnich dniach lipca utopił się w Rabie koło Lubnia traktorzy
sta, który chciał wpław przejechać wzburzone po ostatnich de
szczach wody rzeki i przewrócił się wraz z traktorem, charaktu
rystyczne że w tyni samym miejscu już poprzednio zdarzył

’’’

wypadek. Utopii się woźnica przewożący na drugi brzeg Rany
siedmioro dzieci. Wóz przewrócił się. Woźnica utonął. Dzieci u-

ratowali przejeżdżający w tym czasie szosą turyści.
Odpowiedzialni za sprawy bezpieczeństwa na wodach robi,

wiele, aby przestrzec lekkomyślnych przed niebezpieczeństwem.
Wydano masę efektownych ulotek, zaopatrując w me kolonie, o-

bozy, wczasowiska. Do rodziców, których dzieci przyłapano na

kąpieli w miejscd niedozwolonym, wysyła się upomnień ai

specjalnie opracowanych w tym celu kartach •

Udało się również, mimo dużych oporów, wyegzekwować uży
wanie sprzętu zabezpieczającego przez uczestników ..

•portowych na wodzie. Strażnicy wód nie m0B!\Je’*“akże P
wać każdego kąpiącego się. Nie wolno więc być lekkomyślny m.

Woda jest groźna, a pomoc nie zawsze zdąża w porę! (DZ)

Dunajec

Jerzy Passendorfer (na zdjęciu), który zdobył uzna
nie krytyki 1 publiczności filmami o tematyce wojenno-
okupacyjnej („Zamach”, „Powrót”, „Zerwany most”,
„Skąpani w ogniu”, „Barwy walki”) realizuje obecnie
komedię filmową pt. „Mocne uderzenie” wg scenariu
sza Ludwika Starskiego. Jest to historia młodego męż
czyzny, który przez przypadek, złośliwy i nieoczekiwany
zbieg okoliczności musi udawać swego sobowtóra, aby
ponownie zdobyć uczucie dziewczyny. Operatorem filmu
Jest Kazimierz Konrad. Muzykę skomponował Jerzy
Matuszkiewicz. CAF — Matuszewski

W Katowicach

Spotkanie kierownictwa KW PZPR

z zespołem „Trybuny Robotniczej”

lotnictwa radzieckiego
Nowe linie i samoloty

MOSKWA (PAP)
W związku z obchodzonym w dniu 18 sierpnia dniem

floty powietrznej, minister lotnictwa cywilnego ZSRR Jew
gienij Łoginow podsumował na konferencji prasowej wy
niki rozwoju lotnictwa w ciągu ubiegłych 7 lat i nakre
ślił perspektywy rozwoju w bieżącej pięciolatce.
W ciągu ubiegłych siedmiu

lat łącznością lotniczą objęto
trzy tysiące miast i ważniej
szych ośrodków Związku Ra
dzieckiego. W samym tylko
roku ubiegłym radzieckie lot
nictwo cywilne przewiozło 42

miliony pasażerów. Łączną
długość wszystkich linii lotni
czych wynosi 48 tys. km. 80

proc. wszystkich przewo
zów dokonuje się za pomocą
samolotów odrzutowych.

Samoloty radzieckie docie
rają obecnie do 38 krajów. W
najbliższym czasie zostanie o-

twarta linia lotnicza Mos
kwa — Tokio. Nasila się ruch

lotniczy między ZSRR a Frąn-,
cją i krajami skandynawski
mi. <- ■' '..

Pasażerowie z zagranicy la
tają obecnie nie tylko do
Moskwy, ale i do innych miast
radzieckich. Do przyjęcia go
ści zagranicznych przygoto-

trasach po-
typy samo
sie właśnie
ogromnego

wuje się lotniska w Nowo
sybirsku, Chabarowsku,, Ere
wanie, Tbilisi, Najdłuższą ra
dziecką linią lotniczą jest li
nia Moskwa — Hawana, dłu
gości 10.800 km.

Na lotniczych
Jawiają się nowe

lotów. Zaczyna
drugi etap prób
aparatu pasażerskiego „11-62”.
Będzie on mógł zabierać 186
pasażerów, a zasięg jego lo
tów wyniesie 9200 km. Samo
lot ten pojawi się na radzie
ckich liniach lotniczych w

drugim kwartale przyszłego
roku. Na liniach średniej dłu
gości pojawi się samolot
„TU-154” o zasięgu lotów od
3 do 5 tys. km. Będzie on za
bierał 160 pasażerów. Należy
również wspomnieć o apara
cie „TU-144”. który rozwija
szybkość 2500 km na godz.
ze 120 pasażerami na pokła
dzie.

(INF. WŁ.). Po raz drugi w

tym roku, w dniach 4—U
września zorganizowane zo
staną Dni Folkloru Polskiego.
W województwie krakowskim
główne imprezy _

dąsięw
panem..

Zalipie
Dąbrowa
ze swych
cza malowanych chat z cie
kawą dekoracją wnętrza —

urządza 4 września kiermasz
z wyrobami sztuki ludowej
(hafty, skrzynie zalipiańskie,
wycinanki itp.). Podczas kier
maszu, malarki zalipiańskie
będą odręcznie malować pocz
tówki, oparte na motywach
ludowych. ‘Ponadto w progra
mie imprezy, którą organizują
Wydział Oświaty i Kultury

w Dąbrowie Tarnowskiej, kra
kowska CPLiA oraz Wydział
Kultury Prezydium
występy zespołów
nych z Niedomic i
Tarnowskiej.

W Zakopanem — Jesień
Tatrzańska, której program
wypełni przede wszystkim II

Krajowy Festiwal Zespołów
Regionalnych Ziem Górskich.
Stały protektorat nad tą im
prezą objął

’ minister kultury
i sztuki Lucjan Motyka. Or
ganizatorzy otrzymali już
zgłoszenia z Rzeszowskiego,
ze Śląska 1 oczywiście z wo
jewództwa krakowskiego (m.
in. zeszłoroczny laureat —

zespół „Lachy” z Nowego Są
cza). Oczekiwane są zgłosze
nia zespołów z Kieleckiego.

Imprezy Jesieni Tatrzańskiej
trwać będą od 4 do 11 września.

Oprócz Festiwalu Zespołów Re
gionalnych w programie jest ot
warcie wystawy malarstwa na

szkle, „w przekroju” od twórców

ludowych poprzez zakopiańskie
Liceum Technik Plastycznych do
dzieł członków Związku Plasty
ków, spotkanie z ludowymi pi
sarzami Podhala, połączone z re

„Dni”, odbę-
Żalipiu i w Zaro

— wieś w powiecie
Tarnowska, słynna

malowanek, zwlasz-

cytacją poezji ludowej, letni ku-

lig na Siwą Polanę (Dolina Cho
chołowska), przejazd wesela gó
ralskiego ulicami Zakopanego,
konkurs na „najlepszego górala
wśród ceprów” i inne atrakcje.

Warto dodać, że organizatorzy
czynią starania, aby od przyszłe
go roku Festiwal Zespólów Regio
nalnych Ziem Górskich otrzymał
rangę imprezy międzynarodowej.

O wszystkich tych szczegółach
organizacyjnych Dni Folkloru

Polskiego poinformowano nas

wczoraj na konferencji prasowej
w Wydziale Kultury Prezydium
WRN. (wb)

WRN —

regional-
Dąbrowy

• (d) Na zaproszenie Związ
ku Pisarzy ZSRR i Towarzy
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol-

sklej wyjechał do Związku
Radzieckiego wiceprezes NIC
ZSL — znany literat, wice
przewodniczący ZG TPPR —

Józef Ozga-Michalski.
© Wg doniesień ateńskiej *-

gencji prasowej, w czwartek

rząd Grecji zarządził deporta
cję dwóch obywateli tureckich
z Dodekanezu w odpowiedzi
na deportowanie dwóch oby
wateli greckich ze Stąmbulu.

* Parlament turecki zaapro
bował ustawę amnestyjną o-

bejmującą prawie połowę spo
śród 45 tysięcy więźniów prze
bywających w więzieniach.

I.

KATOWICE (PAP)
W środę odbyła się uro

czystość pożegnania dotych
czasowego, długoletniego re
daktora naczelnego „Trybu
ny Robotniczej” Włodzimierza
Janiurka, który — jak wiado
mo — mianowany został am
basadorem nadzwyczajnym i

Halny wiatr
w Tatrach

ZAKOPANE (PAP)
W Tatrach zerwał się halny

wiatr. Osiągnął on w podmuchach
rzadką o tej porze roku fciłę 137

km na godzinę.
Wiatr uczynił prawdziwe spu

stoszenie w campingach, gdzie
niezbyt dobrze umocowane na
mioty fruwały w powietrzu jak
latawce.

Halny wiatr wróży w najbliż
szych dniach w Tatrach przelotne
opady 1 „pogodę w kratkę” —

będzie trochę słońca.

pełnomocnym PRL w Czecho
słowacji.

W spotkaniu z zespołem re,-
dakcji jakie odbyło się z tej
okazji wzięło udział kierowni
ctwo wojewódzkich władz
partyjnych i państwowych z

I sekretarzem KW
Edwardem Gierkiem i prze
wodniczącym WRN Jerzym
Ziętkiem. Obecny był zastęp
ca kierownika Biura Prasy
KC PZPR — Edward Adą-
miak.

E. Gierek wysoko ocenił dq-
robek zespołu redakcyjnego
„Trybuny Robotniczej” oraz

osobisty wkład, jaki w rozwój
pisma wniósł
nych 12 lat
Janiurek.

Stanowisko
tora naczelnego „Trybuny Rq-
botniczej” objął dotychcząsę-
wy kierownik Wydziału Pro
pagandy KW PZPR w Kato
wicach — Maciej Szczepań
ski.

PZPR

w ciągu miniq-
— Włodzimierz

nowego redal^-

3 bm. w pobliżu miejscowości
Wójtówka pow. Sochaczew

woj. warszawskie samochód

ciężarowy PKS z Kamiennej
Góry w czasie nieprawidłowe
go mijania stojącej na.uboczu

szosy furgonetki „Nysa” zde
rzył się z nadjeżdżającym z

przeciwnej strony samochodem

„Warszawa”, należącym do

Wydawnictwa „Arkady”. W

wyniku kraksy zginął na miej
scu kierowca „Warszawy” Je
rzy Wietrzyński, redaktor na
czelny Wydawnictwa „Arka
dy” Tadeusz Filipczak od
niósł w wypadku ciężkie obra*.

żenią i zmarł w szpitalu w

Sochaczewie. Drugi pasażer
samochodu osobowego, arty
sta fotografik Krzysztof Ja
błoński po opatrunku udał się
do domu. Kierowcę PKS, któ
ry ponosi winę za wypadek,
aresztowano. Dyrektor Filip
czak i fotografik Jabłoński
wracali z podróży służbowej,
w czasie której uzupełniali
odjęcia do albumu fotografi
cznego „Polska”. Na zdjęciu:
rozbity samochód „Warszawa”
na szosie pod Sochaczewem.

CAF — Rosiak |

• Władze ghańskie uwolniły
z aresztu domowego b. szefa

protokołu w rządzie Nkru-

maha, Krobo Edusel. Zobowią
zał się on przekazać rządowi
pieniądze, które ulokowane są
w akcjach w kraju 1 za gra
nicą. Wraz z Edusel zwolnio
no 93 Innych byłych funkcjo
nariuszy w rządzie Nkruma-
ha.

• Rzecznik rządu Zambii o-

znajmił 3 bm., że wiceprezy
dent Reuben Kamanga i mini
ster spraw zagranicznych Si
mon Kapwopwe udadzą się
wkrótce z „misją dobrej wo
li” do Pekinu. W drodze do
Chin zatrzymają się oni w In
dii i odbędą rozmowy z pre
mierem Indirą Gandhi.

• Rząd Republiki Połudnlo-

Afryki wprowadził usta-

zabraniającą przyjmowa-
do Narodowego Związku

Południowoafry-
„koloro-

wej
wę
nla
Studentów
kańskich studentów

wych”. Związek ten prowadzi
działalność przeciwko polityce
„apartheidu” w RPA.

0 Jordania, idąc w ślady
Arabii Saudyjskiej, odrzuciła

propozycję ZRA w sprawie
przesunięcia na nieokreślony
termin planowanej na wrze
sień arabskiej konferencji „na

szczycie”.
© 123 osoby zmarło na cho

lerę w stanie Andhra Pradesh
w Indii. Pod koniec lipca w

stanie tym zanotowano ponad
700 przypadków tej choroby.
W kilku okręgach przybrała
ona charakter epidemii.
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POŻAR, KTÓREGO
NIE MOŻNA UGASIĆ

pokłady wysokokalo-
węgla kamiennego. Z
na stoku góry bez
wydobywa się dym.

W dolinie rzeki Fandari,
niedaleko osiedla Rawat w

Kazachstanie już około 2 tys.
lat plonie podziemny ogień.
Palą się
rycznego
pieczary
przerwy

Tym niecodziennym pożarem
zainteresowała się ostatnio
specjalna ekspedycja geologi
czna. Stwierdziła ona, że po
żar wybuchł mniej więcej
przed dwoma tysiącami lat i
że być może znajdujące się
tuż pod powierzchnią ziemi

pokłady węgla zapaliły się od
uderzenia pioruna lub nawet
od ogniska rozpalonego przez,
człowieka. Jest niemal pewne,
że nie ma obecnie środków,
które pozwoliłyby ugasić po
żar. Płonące pokłady mają po
nad 25 km długości i kilo
metr szerokości oraz prawdo
podobnie kilkaset metrów głę
bokości. Z obserwacji wynika,
że pożar obejmuje coraz to
nowe pokłady, gdyż erozja
gleby powoduje, że dostęp po
wietrza jest coraz większy co

sprzyja rozszerzaniu się ognia.
Oblicza się, że mimo kolosal
nych strat spowodowanych
przez trawiący pokłady przez
wieki ogień w dolinie znaj
duje się jeszcze ponad 1,5 mi
liarda ton węgla najwyższej
jakości.

*

KRÓLEWSKA JAZDA...

„To była piekielna jazda,
ale bądź co bądź król jak na

nowicjusza — spisa! się bar
dzo dobrze”. Takie oświadczę,
nie złożył pułkownik brytyj
ski Marcus Fox po próbnej
przejażdżce samochodem z

królem Jordanii Husejnem,
który bawi! niedawno w Wiel
kiej Brytanii. W pewnym mo
mencie król nieprzyzwyczajo-
ny do ruchu lewostronnego i

będący jeszcze niedoświadczo
nym kierowcą wjechał całym
pędem do rowu. Sam nie od
niósł szwanku, ale pułkownik
Fox straci! przy tym jeden
z trzonowych zębów.

*

OCHRONA DELFINÓW
NA MORZU CZARNYM

Radzieckie statki rybackie
zaprzestały połowów delfinów
na wodach Morza Czarnego i

. Azowskiego na okres 10 lat.
Decyzja ta podyktowana zosta
ła troską o ochronę stad del
finów wobec poważnej groźby
ich zupełnego wytępienia.

Jeszcze przed 7—8 laty w

wodach Morza Czarnego — jak
to szacunkowo oceniają nau
kowcy — żyło około 1 milio
na delfinów. Na skutek in
tensywnych połowów prowa
dzonych przez rybołówstwo
ZSRR, Turcji, Bułgarii 1 Ru
munii, stada delfinów uległy
ogromnemu przetrzebieniu. O-
becnie w Morzu Czarnym
żyje 90—100 tys. delfinów. Je
żeli utrzymano by dotychcza
sowe połowy — delfiny mogą
zupełnie zniknąć z Morza Czar
nego.

*

PAPUGA - KUSICIEL

„Daj buzi” „daj buzi” —

taki okrzyk intrygował
niedawno mieszkańców pe
wnego domu w miejsco
wości Ellesmere Port w W.
Brytanii. Kiedy gosposie
wyjrzały na podwórze, cie
kawe kto to tak poufale
na nie woła, ze zdziwie
niem ujrzały zwykłą pa
pugę, która prawdopodob
nie uciekła swemu właści
cielowi z klatki.
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W ciągu jednego dnia

103 barbarzyńskie naloty
na Północny Wietnam

Dotkliwe straty agresorów
PARYŻ — LONDYN (PAP)

Z depeszy agencji France
Presse wynika, że w środę
lotnictwo amerykańskie prze
prowadziło 103 barbarzyńskie
naloty na północny Wietnam.
Złe warunki atmosferyczne
spowodowały to, że działal
ność pirackich samolotów
skupiła się nad miejscowoś
ciami nadbrzeżnymi DRW o-

raz nad południową częścią
tego kraju.

Bombardowanie dokonane
przez samoloty USA w dniu
2 bm. na północnowietnamski
port Hajfong spowodowało
największą spośród dotych
czasowych liczbę strat wśród
ludności cywilnej — pisze
AFP. W tym dniu w Hajfon
gu ogłaszano alarm 11 razy,
a samoloty USA startujące z

lotniskowców atakowały re
jon miasta niemal przez ca
ły dzień. Według koresponden
ta AFP zbombardowana zo
stała dzielnica mieszkalna
Haifonau, Cam Bo.

Według dalszych informa
cji dowództwo amerykańskie
w Sajgonie ogłosiło w czwar
tek koniec czterotygodniowej
operacji „Hastings” — naj
większej i najbardziej wysu
niętej na północ ofensywy
piechoty morskiej USA w

południowym Wietnamie
Podczas tej operacji Amery
kanie stracili m. in. 5 heliko
pterów oraz samolot — od
rzutowy myśliwiec bombardu
jący.

Według oficjalnego komu
nikatu ogłoszonego w Sajgo
nie w ostatnim tygodniu lip
ca br. Amerykanie stracili w

Południowym Wietnamie 99
zabitych i 534 rannych.

Zmiany «SPORT<ś SPORTU

Anglik Rene Clark najszybszy

Z inicjatywy
Bertranda Russella

Prezydent Johnson

przed trybunałem
LONDYN (PAP)

Nieoficjalny międzynarodo
wy trybunał do spraw prze
stępstw wojennych, wzorowa
ny na trybunale norymber
skim, ma wysłuchać zarzutów
przeciwko prezydentowi John
sonowi, sekretarzowi stanu
Ruskowi i sekretarzowi obro
ny McNamarze w związku z

metodami prowadzenia wojny
w Wietnamie, używaniem tru-

jących chemikaliów, napalmu
i innych barbarzyńskich środ
ków prowadzenia walki. Try
bunał uzna, czy postępowanie
USA w Wietnamie jest zbrod
nią przeciwko ludzkości.

Trybunał zbierze się w Pa
ryżu w listopadzie br. pod
przewodnictwem brytyjskiego
działacza ruchu pokoju, Ber
tranda Russella.

HANOI (PAP)
Misja łącznikowa naczelne

go dowództwa Wietnamskiej
Armii Ludowej przesłała do
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wiet
namie list protestujący prze
ciwko nieprzerwanym bom
bardowaniom dokonywanym
przez samoloty USA na różne
miejscowości północnego
Wietnamu w lipcu br.

Agencja VNA podaje, że

powstańcy południowowiet-
namscy w okresie pierwszych
sześciu miesięcy br. wyelimi
nowali z walki w północnej
części Płd. Wietnamu ponad
70 tys. żołnierzy przeciwnika,
w tym ponad 29 tys. Amery
kanów.

Amerykańscy ludobójcy kontynuują barbarzyńskie
naloty na gęsto zaludnione przedmieścia Hanoi i Haj
fongu. Podczas nalotów pirackie samoloty nopotkały
silny ogień artylerii przeciwlotniczej. W rejonach Hanoi
i Hajfongu zestrzelono w dniu 2 sierpnia 5 bombowców
amerykańskich. Na zdjęciu: obrońcy Hanoi na stanowi
sku bojowym podczas walk z piratami powietrznymi w

dniu 2 sierpnia. caf — Radiofoto

W Argentynie szaleje
faszystowski terror

Spadek popularności
Labour Party

LONDYN (PAP)
Dziennik „Daily Mail” opu

blikował w czwartek wyniki
nowej ankiety, które wska
zują na spadek popularności
Labour Party. Na pytanie, na

kogo oddaliby głos w wybo
rach, '46,9 procent uczestni
ków ankiety wypowiedziało
się za Labour Party, 37,8 pro
cent — za konserwatystami i
11,1 procent — za liberałami.
W dniu 15 lipca br. wyniki
przedstawiały się w tej samej
kolejności: 52 procent,
procent oraz 8,8 procent.

Deportowani profesorowie
piętnują rząd Rodezji

LONDYN (PAP)
Dziewięciu deportowanych

Rodezji wykładowców wieloraso
wego uniwersytetu w Sallsbury
znajduje się już w drodze do Eu
ropy. W środę 3 bm. w stolicy
Zambii, Lusace, na konferencji
prasowej wystąpiło 7 wykładow
ców. Wykładowca włoski Giovan-
ni Arrighi oświadczył, że fakty
czną władzę w Rodezji sprawuje
policja i jej tajni agenci.

/laiz komentarz

Dalsza eskalacja wojny
w Wietnamie

WASZYNGTON (PAP)
Poinformowane kola stolicy

USA — pisze agencja France
Presse — twierdzą, że administra
cja Johnsona zdecydowała się
zwiększyć eskalację wojny w Wie
tnamie zarówno w znaczeniu mi
litarnym, jak i psychologicznym
Zdaniem tych kół prezydent chce
m. in. zadowolić niektórych wy
borców. Na trzy miesiące przed
wyborami, w którydh demokra
tom grozi utrata pewnej liczby
miejsc w Izbie Reprezentantów,
szef państwa czuje się w obowiąz
ku podjąć kroki nie tylko dykto
wane względami strategii, ile po
lityki wewnętrznej.

Większość obserwatorów uwa
ża np., że bombardowania maga
zynów z paliwem na przedmieś
ciach Hanoi i Hajfongu można

było uniknąć. Nie dały one zre
sztą spodziewanych wyników.

NOWY JORK (PAP)

„Brutalny atak policjantów
argentyńskich — wznoszących
okrzyki antysemickie i anty
komunistyczne — na bezbron
nych studentów i profesorów
uniwersyteckich w ubiegłym
tygodniu, nieuchronnie przy
wodzi na myśl podobne wy
czyny szturmówek hitlerow
skich w latach trzydziestych”
— stwierdza „New York Ti
mes” w artykule wstępnym z

2 sierpnia. Dziennik określa
nowy rząd wojskowy jako
„dyktaturę prawicową” i pi
sze: „Postawienie poza pra
wem wszystkich partii poli
tycznych, zamknięcie jedynego
politycznego tygodnika saty
rycznego, konfiskata książek
zagranicznych, uderzenie w

spółdzielnie kredytowe oraz

wysunięcie profaszystowskich
ekstremistów na ważne stano
wiska — oto posunięcia, które
poprzedziły okupację uniwer
sytetów i pobicie studentów o-

raz profesorów”.

Najemnicy z NRF w Wietnamie

Tymczasem rząd argentyń
ski odpowiedział na notę Sta
nów Zjednoczonych, domaga
jącą się wyjaśnień w sprawie
brutalnego pobicia amerykań
skiego prof. matematyki War
rena Ambrose w ub. sobotę
na terenie uniwersytetu w

Buenos Aires. Odpowiedź ar
gentyńska oskarża profesora
Ambrose, że „sam świadomie
sprowokował incydent, w któ
rym jako cudzoziemiec nie po
winien był brać udziału”.
Prof. Ambrose jeszcze w so
botę wieczór opisał dziennika
rzom przebieg zajść na uni
wersytecie: w kilka godzin po
przejęciu przez władze woj
skowe 8 państwowych uni
wersytetów w Argentynie i

po podaniu się do dymisji
rektora uniwersytetu w. Bue
nos Aires Hilario Fernandeza
Longa oraz 8 z 10 dziekanów,
policja wtargnęła na tereny
uniwersytetów, atakując ze
branych tam gazem łzawią
cym. Następnie kazano około
300 studentom i 20 profeso
rom odwrócić się z podniesio
nymi rękami do ściany. „Kie
dy oślepieni gazem łzawiącym
staliśmy wokół ścian auli, po
licjanci zaczęli nas bić. Póź
niej wypuszczali nas jednego
po drugim, zmuszając do
przebiegnięcia przez podwój
ny rząd policjantów. Zostałem
silnie uderzony 7 czy 8 razy,
złamano mi palec...” — o-

świadczył prof. Ambrose. Dy
rektor nowego obserwatorium
radiowego w La Plata prof.
Carlos Varasky ma pękniętą
czaszkę. Następnie załadowa
no wszystkich profesorów i
studentów do ciężarówek i od
wieziono na posterunek poli-

BONN (PAP)

Korespondent PAP red. J.
Roszkowski donosi:

W związku z przegranymi
przez CDU wyborami w Pół
nocnej Nadrenii — Westfalii,
na tle trudności w zakresie
polityki finansowo-gospodar
czej oraz kłopotów polityki
zagranicznej i militarnej (pro
ces pewnej izolacji nawet i w

świecie zachodnim) daje się
zauważyć spadek autorytetu i
popularności kanclerza NRF,
a zarazem przewodniczącego
CDU, Ludwika Erharda.

Członkowie CDU'CSU zasta
nawiają się teraz, jak wyjść
z impasu. Pojawiają się głosy
mówiące (jako o pierwszym e-

tapie procesu „odnowy”) o i-
stotnych zmianach personal
nych w rządzie, jakie późną
jesienią (po wyborach do
landtagów Hesji i Bawarii)
mają być przeprowadzone w

gabinecie Erharda. Wymienia
się przy tym, jako stojących
na straconych pozycjach, sze
fa urzędu kanclerskiego Wes-
tricka, ministra gospodarki
Schmueckera i ministra obro
ny von Hassela.

Zaczyna się równocześnie
mówić o możliwości powrotu
do rządu Franza Josefa Stra
ussa.

Najbardziej przy tym wszy
stkim kontrowersyjną osobą
w rządzie NRF pozostaje sam

Erhard. W kołach chadeckich
z prestiżowych względów mil
czy się na ten temat. Ale wia
domo, że wiele trosk przywód
com CDU/CSU przysparza
myśl: z kim stanąć do wybo
rów w 1969 roku?

W Indonezji

Związki zawodowe
domagają się

usunięcia
Vialona

BONN (PAP)
Dziennik zachodnioniemiec-

kich związków zawodowych
„Welt der Arbeit” wystąpił z

żądaniem natychmiastowego
usunięcia z rządu bońskiego
sekretarza stanu w ministers
twie do spraw współpracy
gospodarczej, Friedricha Via-
lona, który na okupowanych
terenach Związku Radzieckie
go dokonywał przestępstw wo
jennych. Dziennik podkreśla,
że liczba materiałów, które
w przekonywający sposób
świadczą o jego przestępczej
działalności na terenie nad
bałtyckich republik radiiec-
kich, wciąż wzrasta. Z mate
riałów tych wynika, że w o-

kresie od 1942 do 1944 r. Via-
lon uczestniczył w „opera
cjach” wysyłania ludności ży
dowskiej do getta i obozów
koncentracyjnych, jak rów
nież w rabowaniu mienia za
mordowanych Żydów.

Nowa fala
aresztowań i represji••

XXVI Międzynarodowy
Rajd Samochodowy - rozpoczęty

Zaczęło się wszystko dobrze.
Mimo że na starcie XXVI

Międzynarodowego Rajdu Sa
mochodowego Polski stanęły
tylko 52 załogi, nastrój był
dobry. Jeszcze w czasie defi
lady ulicami Krakowa pano
wała znośna pogoda, ale już
w czasie pierwszej poważnej
próby szybkości na krakow
skim lotnisku w Czyżynach,
mocna ulewa popsuła nieco
szyki i organizatorom, i Za
wodnikom.

Mimo tego zgodnie z przewi
dywaniami fachowców najlepszy
wynik uzyskał Anglik Rene Clark
na „Ford Cortina Latus” — któ
ry trasę 15 okrążeń przejechał w

9.40,5, osiągając średnią prze
ciętną 102 km na godzinę.

W poszczególnych klasach w

grupie pierwszej — w klasie
pierwszej (samochody turystycz
ne) seryjne o rocznej produkcji
minimum 5 tys. zwyciężył Spy
chalski na „Wartburg” — 12 .16,0,

w klasie drugiej (do 1600 ccm)
Kuciński na „Ford Cortina Latus”
— 10.23,6,

w klasie
„Volvo” —

W grupie
turystyczne
produkcji minimum 1000) w kla
sie pierwszej Anglik Fali na

BMC, Cooper — 9.57,7,
w klasie drugiej (powyżej ty-

siąca ccm) jego rodak Rene Clark
na „Ford Cortina Latus” — 9 .40,5
przed Finem Aaltonenem ną
„BMC — Cooper” 1 jego rodakiem
Makkinenem na samochodzie tej ■
samej marki.

Jeden z najgroźniejszych ry
wali Ąnglika Clarka, Polak Za
sada zajmuje w swojej klasie

3 miejsce za Anglikami Fallem
i Culchethem.

Bezpośrednio po wyścigu pła
skim zawodnicy wyruszyli na

pierwszy odcinek trasy okrężnej.
Na pierwszych kilometrach tej
trasy w okolicach Ojcowa doszło
do kraksy, w wyniku której 3 sa
mochody uległy uszkodzeniu, a

wśród nich prowadzony przez za
łogę polską Nowicki — Sochacki
„Ford Cortina Latus” oraz „Woł
ga” prowadzona przez kierowców
radzieckich Kirge i Kasika.

Dziś w Równicy po przejecha
niu 1175 km zawodnicy odbędą
próbę szybkości górskiej i po
dwugodzinnym odpoczynku ruszą
do II etapu.

trzeciej Weiner na

10.40,08 .

drugiej (samochody
seryjne o rocznej

Tenisowe mistrzostwa
Polski

W ostatnich latach tenisowe mi
strzostwa Polski nie mają szczę,

śeia do pogody. Także i w tym
roku we Wrocławiu w trzecim
dniu trwania mistrzostw cało
dzienny ulewny deszcz uniemożli
wił prowadzenie zawodów.

Ulewa psuje szyki piłkarzom

Cracovia - Csepel 3:1 (1:1)
Wczoraj w ostatniej próbie

przed ligowymi rozgrywkami w

I lidze piłkarze Cracovli zmierzy
li się z I ligowym zespołem Cse
pel (Budapeszt) zwyciężając go
3:1 (1:1). Zespół węgierski zaj
mujący aktualnie ósmą lokatę w

lidze nie zaprezentował ani du
żej klasy, ani dużej formy. Gos
podarze po grze przeciętnej, za
notowali zasłużone zwycięstwo'.

Nie obeszło1 się także bez Strat.
W drugiej połowie meczu kiedy
Cracoyia uzyskała prowadzenie,
goście zaczęli grać ostro, bezpar
donowo, w wyniku czego Kowalik'
muslał opuścić boisko po kop
nięciu go przez zawodnika wę
gierskiego bez piłki. Trudno dziś
powiedzieć jaka to poważna kon
tuzja, niemniej Kowalik ma dość
duże rozcięcie mięśnia nogi.

Mecz toczył się w fatalnych wa
runkach. Dosłownie tuż przed
rozpoczęciem spotkania, spadł u-

lewny deszcz, który towarzyszył
piłkarzom do końca meczu. Mia
ło to dość duży wpływ na oglą
dany pojedynek. Piłka niemal
przez cały mecz robiła szereg nie
przewidzianych figli obu zespo
łom, a indywidualne popisy ńa
takim terenie raz się udawały
lecz częściej nie.

W sumie zwycięstwo zadowala
Cracoyię, która po przerwie gra
ła dość składnie. Błędem nato
miast gospodarzy była koncepcja
gry górą gdzie w takich warun
kach piłka raz po raz dostawała
poślizgów, z czego korzystali
skrzętnie goście. Spotkanie sę
dziował p. Jakubiec z Krakowa.

Bramki dla Cracovil strzelili: w

31 min. Hausner, w 65 min. Ko
walik 1 w 75 min. Rewilak z rzutu

■

Walka o paszporty do Budapesztu rozpoczęta

karnego za uderzenie w polu
karnym Orczykowskiego w

brzuch. Sędzia p. Jakubiec rzutem

tym ukarał zespół węgierski mię
dzy innymi dlatego aby ukrócić
ostrą grę gości. Dla zespołu Cse-
pelu bramkę zdobył w 13 min.
Faiudi.

Cracovla: Michno, Chemicz, Re-
wilak, Antczak, Mikołajczyk,
Szymczyk, Hausner, Zuśka, (Sto
kłosą), Dawidczyński, Orczykow-
ski, Kowalik (Zuśka), Poprawski.

Spadochronowe
mistrzostwa świata

Bardzo złe warunki atmosfery
czne znów były powodem przer
wania drugiej konkurencji roz
grywanych w Lipsku spadochro
nowych mistrzostw świata. w;
środę tylko kilkunastu skoczków

zdążyło wykonać trzeci skok po
łączony z akrobacją. Reszta mu-

siała zrezygnować z wykonania
próby wskutek silnego wiatru 1
deszczu. Choć w konkurencji
mężczyzn jeszcze ok. 50 zawod
ników ma do oddania trzeci skok,
można już przypuszczać, że ty
tuł mistrzowski przypadnie ra
dzieckiemu skoczkowi Krestjan-
nikowowi, który po trzech sko- .

kach ma 570 pkt. i prowadzi zde
cydowanie. O dalszej kolejności
zadecydują ostatnie skoki.

W konkurencji kobiet na czełS

znajdują się trzy reprezentantki
Związku Radzieckiego, przy czym
prowadzi Tatiana Wojnowa. Ko
biety, również z uwagi na złe wa
runki atmosferyczne, nie do
kończyły jeszcze konkurencji.

PAN Kopf, ambasador Niemieckiej Re
publiki Federalnej w Sajgonie, został
przed dwoma dniami wezwany do

Bonn. W /akcie tym nie byłoby nic dziw
nego, gdyby pominąć wyjątkowy cel pod
róży p. Kopfa. Przedstawiciele dyploma
tyczni z reguły dość często składają spra
wozdania ze swej działalności. Sytuacja p.
Kopfa jest jednak — jak już powiedzie
liśmy — wyjątkowa. Ma on bowiem zło
żyć sprawozdanie nie ze swej działalności
lecz raczej z działalności jego bańskich
zwierzchników. I to działalności niezwykle
kompromitującej. Chodzi mianowicie o

udział soldateski zachodnioniemieckiej w

barbarzyńskiej wojnie w Wietnamie.
Jak wiadomo, w ciągu ostatnich dni na

łamy prasy dość często docierały wiado
mości o coraz większej liczbie najemników
zachodnioniemieckich poległych w szere
gach amerykańskich w Wietnamie. Bonn
wszelkimi sposobami starał się demento
wać informacje, że w Wietnamie przeby
wają żołnierze Bundeswehry, mimo iż co
raz częściej w prasie zachodnioniemiec
kiej pojawiały się nekrologi o zgonach
różnych feldfeblów zachodnioniemieckich’
walczących w Wietnamie.

W ub. wtorek wszystkie zabiegi rządu
bońskiego, usiłujące ukryć udział Niem
ców z NRF w brudnej wojnie, prowadzonej
przeciwko narodowi wietnamskiemu, za
stały ostatecznie obalone. 1 to przez osobę,
której bynajmniej nie można posądzać o

niechęć wobec rządu bońskiego. Uczynił
to sajgoński korespondent półoficjalnej a-

gencji zachodnioniemieckiej DPA, Klaus
Damm. W swej depeszy z Wietnamu Połu
dniowego doniósł on co następuje: „Sztab
główny sił amerykańskich w Sajgonie, za
pytany potwierdził, że pewna — choć nie
wielka — liczba zachodnioniemieckich o-

bywateli walczy w jednostkach amery
kańskich w Wietnamie Południowym.’’

Właśnie pod wpływem tego szokujące
go dla Bonn faktu nastąpiło wezwanie
ambasadora Kopfa do złożenia sprawo
zdania rządowi federalnemu. Najbardziej
zastanawiające jest w tej całej sprawie to,
co p. Kopf może powiedzieć o sprawach,
co do których znacznie lepiej poinformo
wany jest rząd boński. Od dawna przecież
było wiadomo o pełnym poparciu Niemiec
kiej Republiki Federalnej dla południowo-
wietnamskiego reżimu Ky. Dotychczas
„pomoc” ta dotyczyła przede wszystkim
kredytów zbrojeniowych, które osiągnęły
252 min marek zachodnioniemieckich.

Dla zachodnioniemieckich monopoli woj
na w Wietnamie jest źródłem ogromnych
dochodów oraz ważnym czynnikiem utrzy
mania koniunktury w republice bońskiej.
Ale, jak ujawnił to obecnie wspomnii iy
już sajgoński korespondent DPA Damm,
rząd boński uznał za słuszne zasilić reżim
Ky i jego amerykańskich protektorów
również w najemników zachodnioniemiec
kich.

Wezwanie ambasadora Kopfa należy u-

znać za

wszelką
nie jest
NRF w

p. Kopf z pewnością otrzyma odpowiednie
instrukcje w sprawie zwiększenia udziału
najemników zachodnioniemieckich w bru
dnej wojnie w Wietnamie. Wskazywałaby
na to zapowiedziana na najbliższe dni
wizyta południowowietnamskiego wice
premiera i ministra wojny Hy Co w Bonn,
który niewątpliwie zażąda dalszej „pomo
cy”.

manewr Erharda, który chce za

cenę stworzyć pozory że nic mu

wiadome o udziale lemców z

wojnie wietnamskiej. A po cichu

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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Moskwa ma również swój
„bazar Różyckiego”, gdzie
można obejrzeć, potargo
wać, no a przede wszyst
kim kupić gołębie, króliki
i małe pieski, o których
każdy właściciel twierdzi,
że „rodowód” jest, tylko
się zagubił”...

CAF - UPI

Problem cen

stali w USA
WASZYNGTON (PAP)

Biały Dom zachowuje milczenie
w obliczu zwyżki cen blachy sta
lowej i bednarki, ogłoszonej 2
bm. przez „Inland Steel”, a na
stępnego dnia przez „Aramco
Co.” i „Jones and Laughlin
Steel”. Doradcy ekonomiczni pre
zydenta działają jednak za ku
lisami w obawie, aby przykład
nie podziałał zaraźliwie, a zwła
szcza, by nie zapowiedziały pod
wyżki dwie stalownie-giganty:
„U. S . Steel” i „Bethlehem".

Reakcja administracji USA jest
bardzo powściągliwa w porów-
maniu z kategorycznymi oświad
czeniami i krokami podjętymi

przez Johnsona w ub. roku, kiedy
w górę poszły ceny aluminium,
miedzi i stali belkowej. Niewąt
pliwie w grę wchodzi zbliżająca
się kampania wyborcza.

PARYŻ — LONDYN (PAP)
Rzecznik armii indonezyj

skiej zakomunikował w

czwartek w Djakarcie, we
dług relacji AFP, że areszto
wano „szesnaście osobistości

komunistycznych podejrza
nych o wywołanie zamieszek
na Jawie środkowej”. Ponad
to uwięziony został w Solo pe
wien kupiec pochodzenia chiń
skiego, podejrzany o wypłace
nie komunistom znacznej su
my pieniędzy.

Dowódcą garnizonu Djakar
ty generał Amid Machmud —

donosi Reuter — w środę wie
czorem spotkał się z przywód
cami partii politycznych i or
ganizacji masowych i odbył z

nimi rozmowę na temat donie
sień o nowych niepokojach na

wyspie Bali niedaleko od
wschodniego wybrzeża Jawy.
Twierdził on, że doszło tam do
wystąpień prokomunistycz-
nych, na co odpowiedziano re
presjami.

Generał Machmud rozwią
zał organizację ochotników,
którzy walczyli ongiś na po
graniczu Borneo, a obecnie zo
stali wycofani do Djakarty
wobec zapowiadającego się
końca konfrontacji z Malajzją.
Jednocześnie donoszą z Kuala
Lumpur że w czwartek udała
się stamtąd do Djakarty trzy-

osobowa delegacja malajzyj-
ska, aby omówić z nowym rzą
dem indonezyjskim sprawę o-

statecznego zakończenia' kon
frontacji obu krajów.

★
Korespondent* agencji France

presse w depeszy z Djakarty
twierdzi, jakoby prezydent Su-
karno powiedział zwracając się
do grupy architektów i rzemieś
lników: „Wkrótce po dymisji o-

fiaruję ojczyźnie setki obrazów
i innych dzieł sztuki, które po
siadam”. Te słowa, zdaniem ob
serwatorów zagranicznych, zda

ją się potwierdzać „pewne po
głoski” o intencjach prezydenta
na przyszłość. Nie jest jednak
wymieniany żaden konkretny ter
min.

Francja zbuduje metro

w Rio de Janeiro?
PARYŻ (PAP)

W Rio de Janeiro przebywał
ostatnio francuski sekretarz sta
nu dla spraw handlu zagranicz
nego, Chambrun. Korespondent
AFP pisze z Rio de Janeiro, że
w rozmowach, które przeprowa
dził z przedstawicielami
brazylijskich, poruszona
możliwość finansowania
Francję budowy metra w

Janeiro. Ludność tego miasta po
dwoiła się w okresie od 1940 —

do 1960, sięgając prawie pięciu
milionów mieszkańców.

władz
została

przez
Rio de

po pięknym sukcesie naszej re
prezentacji lekkoatletycznej w

Mińsku, zainteresowanie kibiców

lekkiej atletyki zwróciło się na

Poznań, gdzie wczoraj na stadio
nie Warty im. 22 Lipca rozpoczę
ły się XLII lekkoatletyczne mis
trzostwa Polski.

Do tej wielkiej Imprezy zgło
szona została rekordowa liczba —

ponad tysiąc zawodników, w tym
blisko 300 kobiet. Będzie to za
tem generalny sprawdzian przed
mistrzostwami Europy w Budape
szcie. Walka o paszporty do sto
licy Węgier będzie niewątpliwie
bardzo zacięta i atrakcyjna.

W eliminacjach biegu na 100 m

mężczyzn, na zgłoszonych 73 za
wodników, startowało tylko 43.
Do półfinałów zakwalifikowali się
wszyscy nasi najlepsi z wyjąt
kiem Dudziaka z poznańskiej Or

limpii, który startować będzie
jedynie na 200 m. Eliminacje w

kuli mężczyzn i w skoku wzwyż
kobiet nie odbyły się, ponieważ
tuż przed rozpoczęciem konku
rencji zgłosiło się na starcie

mniej zawodników niż wynosi
liczba finalistów — 15.

Z wyników eliminacyjnych naj
lepszy uzyskał Rut (Legia) w rzu
cie miotem. Już za pierwszym
rzutem osiągną! on najlepszy w

tym roku w Polsce wynik — 64,40
m. z innych wyników na uwagę
zasługują jedynie: 110 m ppł. —

Kołodziejczyk (Cracoyia) 14,8 sek.
oraz 100 m kobiet — Kirszenstein
11,7 sek. Większość czołowych za
wodników i zawodniczek starała
się w eliminacjach uzyskać takie

wyniki, które kwalifikowały ich
do pół względnie do finałów.

W godzinach popołudniowych
rozegrano finały w sześciu kon
kurencjach: 100 m i dysk kobiet,
100 m, lio m ppł., iotys.mi
kulę mężczyzn.

Fatalna pogoda, bez przerwy
padający deszcz nie sprzyjały w;

osiągnięciu wybitnych wyników.
Mimo nie najlepszych rezulta
tów najciekawszymi konkuren
cjami były biegi sprlnterskle ko
biet i mężczyzn.

A oto zdobywcy w pierwszyni
dniu tytułów 1 medali: 100 M KO
BIET: I. Kirszenstein (Polonią
W-wa) 11,6, II Bednarek (War
szawianka) 12,2, III. Ciepła (Za
wisza) 12,2. DYSK KOBIET: Ł

Bykowska (Gwardia W-wa), 48,78,
II. Wojtczak (AZS' W-wa) 47,74,
III. Mojek (Stal Mielec) 45,80.
Mężczyźni KULA: I. Komar (Wy
brzeże) 19,16, II. Sosgórnik (Gór
nik) 18,01, III. Majchrowski (AZS
W-wa), 10 TYS. M: Stawlarz (Wa.
wel) 30,10,4, II. Korzec (Górnik
Brzeszcze) 30.26,2, III. Szutko
(Start Elbląg) 30.34,4. 110 M PPŁ.I
I. Kołodziejczyk (Cracoyia) 14,6,
II. Wysocki (Lotnik) lO, III,
Chruściel (Hutnik N. H.) 14,8.
bieg 100 M: I Maniak (Pogoń
Szczecin) 10.6, II Jaworski (Ener
getyk Poznań) 10,7, IIL Wernef
(AZS W-wa) 10,7.

W dniu 3 sierpnia 1966 r., zmarł w wieku 65 lat

NOWY JORK (PAP)

Potężny trust amerykański
„U. S. Steel Corp.” ogłosił pod
niesienie cen pewnych podsta

wowych produktów stali o 2 do
3 dolarów na tonie. Podwyżka
ta obowiązują od 10 bm. Jak
Już informowaliśmy, pięć ame
rykańskich firm, produkujących
stal, ogłosiło uprzednio prawie

identyczne podwyżki cen.

tow. LUDWIK MATUSIK
kierownik Działu Energetycznego — Zakładów Wapienniczych
w Czatkowicach, długoletni pracownik i działacz społeczny,

odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,

RADA ROBOTNICZA
1 KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

Polscy łucznicy prowadzą
Pierwsze konkurencje VIII mię

dzynarodowych zawodów łuczni
czych w strzelaniu na dalekie
odległości odbywały się przy u-

lewnym deszczu. Zawody trzeba
było kilkakrotnie przerywać. W

tych warunkach uzyskano słabe
rezultaty. W konkurencji kobie
cej (strzelaniu na 70 i 60 m) zwy
ciężyła — 1) Szydłowska (Polska)
531 pkt. przed Tessenye (Węgry)
519 pkt. i Britton (Anglia) 505 pkt.

Zespołowo prowadzi Polska
„A” 1492 pkt. przed Polską „B”
1403 pkt., CSRS 1354 pkt. i NRD
990 pkt.

Mężczyźni strzelali na 90 1 70 m.

Zwyciężył Specht (NRD) 523 pkt.
2) Nagy (Węgry) 523 pkt., 3) M.

Mąezyński (Polska) 513.
Zespołowo w konkurencji mę

skiej prowadzi Polska — 1452 pkt.
przed Węgrami 1383 pkt. i CSRS

1369 pkt.

W kilku wierszach
• W Dublinie irlandzki średnio

dystansowiec Noel Carroll pod
czas zawodów lekkoatletycznych
ustanowił nowy rekord Europy na

dystansie 880 yardów rezultatem
1.47,4. Poprzedni rekord należał
do tego samego zawodnika i byt
o 0,1 sek. gorszy od obecnego
wyniku.

• W towarzyskim międzynaro
dowym spotkaniu w piłce ręcznej
rozegranym w Katowicach jugo
słowiańska drużyna Panczewo po.
konała GKS Katowice 29:23.

• W pierwszym spotkaniu mię
dzynarodowego turnieju zespołów
akademickich w koszykówce męż
czyzn, rozgrywanego w Tei AVi-
vie, Polacy występujący pod fir
mą Uniwersytetu Warszawskiego
przegrali z reprezentacją Uniwer
sytetu Kentucky 58:67. W drugim
meczu Izrael pokonał Turcję 79:48.
W turnieju biorą udział uniwersy
teckie drużyny z Cambridge, Hei
delbergu, Salonik, i Rzymu.

• W międzynarodowych rega
tach żeglarskich w Zatoce Gdań
skiej po trzech wyścigach w kla
sie „Star" prowadzi wielokrotny
mistrz Polski Z. Perlicki

Gdynia) w klasie „Dragon”
Lutowski (Kotwica Gdynia),
klasie „Volkboat” J. Kurowski

(Pogoń Szczecin), w klasie „Finn”
A. Rynkiewicz (AZS Warszawa),
w klasie „Latający Holender”
Gunter Sas (NRD). w klasie „OK
Dingby" R. Błaszka (AZS Poz
nań) a w klasie „Hormat” A. Go-
towt (AZS Toruń). Ogółem startuje
139 jachtów zatokowych i pełno
morskich oraz 500 żeglarzy pola
skich i NRD.

(Stal
A.
W
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Partyjne problemy
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WSPÓŁŻYCIE
— Pewnie jesteśmy trochę zmęczeni — dumał półgło-

jem na przerwie plenum staromiejskiego Komitetu Dziel
nicowego jeden z towarzyszy. — Jesteśmy nerwowi i ści
gamy się z czasem. To, co stać się powinno normą stosun
ków socjalistycznego współżycia między ludźmi jakoś,
zbyt często, przesłania nam tempo życia. Ktoś powie: pro
dukcja, plany produkcyjne w zakładzie, pogoń za premią
i dodatkowym zarobkiem; ktoś powiesi „wszystkie psy"
na dyrektorze, który posługuje się nomenklaturą: załoga
— i nie dostrzeże w niej zindywidualizowanego człowie
ka z jego naturą, psychiką i kłopotami. Zresztą przecież
i dyrektor też człowiek...

Działo się to wszystko na partyjnym i niecodziennym
plenum. Jego temat tow. U. Kitlińska sformułowała:
„Zadania pracy partyjnej w kształtowaniu socjalistycz
nych stosunków międzyludzkich w zakładach pracy”. Re
ferat wzbogaciła przykładami żywych ludzi, wobec któ
rych socjalistyczne już, zakłady pracy zachowały się tak,
iż powstać musiał u nich uraz, poczucie niesprawiedliwo
ści i obojętności tych, na których liczyć chcieli w swoich
losowych niepowodzeniach.

Przykłady jednej tylko dzielnicy. Współżycie w miej
scu pracy. W miejscu, w którym spędzamy bez mała poło
wę swojego życia. Jeśli człowiek człowiekowi będzie czło
wiekiem, owa połowa życia — choć nie ścielona kwieciem
— będzie serdeczną inwestycją. Z jednej strony w gmach,
który sobie i potomnym budujemy, z drugiej — w ową
cząstkę bardziej osobistą, w dom rodzinny, w wartości,
których nie mierzy się wskaźnikami norm czy tonażu pro
dukcji.
■Socjalistyczna praworządność, ustawodawstwo pracy,

ochrona życia i zdrowia — choć normowane złożoną dość
i skomplikowaną ilością paragrafów i postanowień — wy
jaśniają kwestie współżycia dość jednoznacznie i elimi
nują źródła konfliktów pomiędzy podwładnym a przeło
żonym. Podobnie jest w relacji: obywatel — urząd. Skąd
jednak biorą się owe tysiące listów i skarg trafiające do
sądów, redakcji, instancji partyjnych? Skąd wyroki i po
stanowienia tak często nakazujące instytucjom i przed
siębiorstwom naprawienie krzywdy wynikłej z naruszenia
regulowanych prawem norm współżycia w obrębie zinsty
tucjonalizowanej społeczności?

Dyskutanci na plenum sypią przykładami. Z własnego
doświadczenia i własnego podwórka. — Jak ma się wyra
żać o organie władzy, konkretnie o DRN Kleparz, owa

staruszka, która przybyła tam po zaświadczenie o stanie
majątkowym, a urzędniczka potraktowała ją, ze swojej
Uprzywilejowanej wyniosłości, jak przedmiot. To nie w

tym kwestia, że owa kobieta musiała napisać podanie i
opłatę uiścić. Nawet nie w tym kwestia, że poszła do do
mu pisać owe podanie, ale w fakcie, że aby uzyskać ów
formalny świstek papieru liczyła przez kilka dni schody
i pukała do okienka urzędu. A gdy potem okazało się że

potrzebuje jeszcze kopię zaświadczenia, kazano jej... pisać
nowe podanie...

Inny towarzysz wskaże DRN Grzegórzki i powie, że coś
go ciśnie w gardle, kiedy wspomni, jak w kolejno trzech
pokojach prosił o ćwiartkę papieru, potrzebną mu na na
pisanie pisemka przewodniego i... nikt nie dał mu owego
skrawka papieru. Zwykła nieżyczliwość?

W MPK zwolniono z pracy konduktorkę. Nie była zdol
ną do pracy w ruchu — argumentowano. To nic, że sporo
już pracowała w tej instytucji, nic to, że jest matką nie
letnich i jedyną żywicielką. Na innym stanowisku można

ją było zatrudnić dopiero po uporczywych i odpowiednio
silnych interwencjach...

W Zakładzie Energetycznym nie uznano oczywistego
ekwiwalentu za urlop pracownika. Dopiero wyrok sądu
musiał egzekwować ową ewidentną należność... Zakłady
Gastronomiczne zwalniają wysłużonego pracownika. Czło
wiek nie znajduje oparcia w macierzystych instytucjach
odwoławczych. Trzeba angażować instancje... Setki i ty
siące przykładów. Sprawy duże i małe, ale ludzkie, dot
kliwe.

Niektórzy towarzysze uważają, że system premii prze
stał być w zakładzie bodźcem wydajności pracy, a stał się
zarzewiem niezgody i konfliktów. Że model godzin nad
liczbowych bywa tak realizowany, iż wiedzie do na
stępstw, które mają swoje reperkusje zdrowotne i mo
ralne...

Mniejsza zresztą o przykłady. Każdy z nas wyrecyto
wać ich może dowolną ilość. Marzymy wszyscy, aby za
równo we własnym zakładzie pracy jak i w urzędzie,
spotkać się ze zwykłą uprzejmością i kulturą.

Dlaczego robotnicy tak często szukają sprawiedliwo
ści poza zakładem pracy? — pyta w swoim referacie tow.
Kitlińska. Odpowiada zresztą sama, uogólniając: prawo
pracy jest często łamane, ludzie na stanowiskach nie tylko
nie posiadają talentów psychologa, ale i wręcz nie znają
często podstawowych norm prawnych. Brak zaufania do
radcy prawnego, który z reguły broni interesów dyrekcji,
a nie człowieka, mała skuteczność działania rad zakłado
wych, przewlekły tryb załatwiania ludzkich spraw. Cwa
niactwo i beztroska. Kadrowcy w niektórych zakładach
pracy uzurpują sobie „nadpozycję” społeczną. Zbyt późne
wkraczanie do działania organizacji partyjnych, znieczu
lica...

Trudne, złożone problemy. Gąszcz przepisów i całe oko
py nawarstwień. Nieznajomość socjologii i psychologii o-

bok zupełnego nieliczenia się z elementarnymi kwestia
mi psychiki człowieka. Stąd brak jest, jakże często, cie
płego słowa, które na całym świecie staje się składową
jako-tako pojmowanej organizacji pracy.

Nie ma większego sensu mówić o reedukacji. Trzeba nam

po prostu edukacji. Tak jest, norm współżycia między
ludźmi trzeba się uczyć. Łatwiej wówczas pojmiemy. jakie
znaczenie ma zasada uznawania ludzkiej pracy. Uzna
wania, które nie zawsze musi być przeliczane na złotów
ki. Uczyć się trzeba nadal umiejętności korzystania z ży
czliwej krytyki i wsłuchiwania w głosy ludzi prostych,
tych, o których mówimy anonimowo: załoga.

Wszystko to są nasze, partyjne problemy. Wrażliwość
na nie dyktują uchwały IV Zjazdu Partii i majowego ple
num naszego KW. Wrażliwość partyjną dyktuje życie. A
konkretnie zjawiska stać się muszą — bynajmniej nie od
przypadku do przypadku — tematem zebrań naszych pod
stawowych organizacji.

cznymi przeszkodami, umoż
liwiła sprawdzenie znajomoś
ci tysiącletnich dziejów oj

czyzny ze szczególnym uwzglę
dnieniem ostatniego dwu
dziestolecia.

Festiwal obozowej piosen
ki stanowi tradycyjną już im
prezę Zielonego Szczepu 27
krakowskich drużyn harce
rzy. Tegoroczny odbył się w

Koninie. Największym
wodzeniem cieszyły się,
zwykle nowe, powstałe
obozie piosenki.

KULTURA
I WYCHOWANIE

„Praca w środowiskach
młodzieży rokuje najlepsze
rezultaty ze względu na chłon
ność intelektualną i niestę-
pioną wrażliwość dzieci i mło
dzieży oraz łatwość kształto
wania jej niewyrobionych
jeszcze pojęć i gustów".
Takie niewątpliwie słuszne i
„uczone” zdanie wyczytałem
w opracowaniu, które nosi
tytuł „Kierunki działania
Centralnego Biura Wystaw
Artystycznych w zakresie u-

powszechnienia sztuk plasty
cznych”.

Poczynania organizacji czy
przedsiębiorstwa w rodzaju
biura wystaw artystycznych,
których zadaniem jest pośre
dniczenie między twórcą, a

Jdbiorcą jego dzieła, są nie
wątpliwie bardzo cenne. Wy-
iaje się jednak, że główna
rola w zakresie kształtowa-
lia niewyrobionych jeszcze
gustów dzieci i młodzieży,
(ozwijania niestępionej wraż-
Iwości na piękno, sztukę —

przypada jednak szkole.

dzieży. Warto chyba poprzeć
te starania i to wcale nie z

pozycji snobistycznych („ma
pałac młodzieży Warszawa,
mają Katowice, Łódź i Szcze
cin — to przecież Kraków
sroce spod ogona nie wy-
padł”). Rzecz w tym, że z

nową nazwą łączą się lepsze
warunki pracy — organiza
cyjne i finansowe.

graniczył pobyt w pasażach
Vaclavskiego Namesti na

rzecz zamku hradczańskiego.
(Dalej na Zachód nie sięgam,
bo... nie byłem.)

PO LEKCJACH

Szkoła, a szerzej mówiąc
tasz system oświatowy, rea-

izuje to zadanie dwoma to-
ami: na lekcjach i poza lek-
:jami. Ten drugi nurt to do-
nena placówek wychowania
sozaszkolnego, w których
ibierają się uczniowie szkół
►odstawowych i średnich o-

az młodzież pozaszkolna w

cieku od 14 do 18 lat. Zaję-
lia typu kulturalno - oświa-
lowego stanowią ważniejszy
dział ich pracy. (Poza tym
prowadzą politechnizację
wychowanie fizyczne.)

Placówki wychowania po
zaszkolnego okręgu krakow
skiego zorganizowały w u-

biegłym roku 1286 imprez
nasowych, w których uczest
niczyło ponad 300 tys. osób.
Mają zarejestrowanych po
nad 19 tys. stałych uczestni
ków, związanych z 675 koła
mi zainteresowań. Zajęcia
dydaktyczno - wychowawcze
prowadzi w nich 266 instru
ktorów - wychowawców. Tu

pewien szkopuł. Personel pla
cówek wychowania
szkolnego zatrudniony
na ri1

1-zykład
kultury
wych. A

czonych
trudniej
wysokokwalifikowanego pra
cownika do młodzieżowego
domu kultury niż do placów
ki tego samego typu ale w

innym resorcie.

Władze oświatowe czynią
starania o nadanie MDK-owi
z ulicy Krowoderskiej w

Krakowie rangi pałacu mło-

poza-
jest

;ych stawkach niż na

pracownicy domów
związków zawodo-

prawo naczyń połą-
działa i znacznie
jest zaangażować

NA LEKCJI
Młodzieżowe placówki

turalne (podobnie jak i
odpowiedniki dla dorosłych)
rozwijają amatorską twór
czość artystyczną, kształcą
odpowiednie uzdolnienia. Ale
przecież nie wszyscy muszą
być twórcami, nawet w ka
tegorii amatorów. Natomiast
wszyscy powinni być odbior
cami kultury, wszyscy po
winni korzystać jak najsze
rzej z bogatego dorobku kul
turalnego. Kształcenie ma
sowego odbiorcy dóbr kultu
ralnych to sprawa chyba tru
dniejsza niż kultywowanie u-

zdolnień artystycznych nie
wielkiej z konieczności grup
ki amatorów. Nie trzeba chy
ba przypominać, że pod tym
względem w innej sytuacji są
szkoły i uczniowie z Krako
wa a w innej — wojewódz
two.

Statystyka mówi, że zbio
rowe wyprawy do teatrów
krakowskich częściej organi
zują szkoły pozakrakowskie,
niż miejscowe. Można to u-

znać za naturalne, jeśli zało
żymy, że „krakusy” nie mu
szą czekać na wycieczkę
szkolną, aby odwiedzić przy-

1 . bytek Melpomeny. Pozostaje
jednak pytanie czy z tych
możliwości korzystają?

I tu rozpoczyna się wielkie
zadanie szkoły i nauczycieli
— zadanie nie ujęte nawet w

programie szkolnym. Prowo
kowanie dyskusji na temat

aktualnych wydarzeń kultu
ralnych, stawianie „na świecz
niku” tych uczniów, którzy
mają coś na ten temat do po
wiedzenia, dygresje w rodza
ju: kto był na takim czy in
nym przedstawieniu, oglądał
taką czy inną wystawę —

to nie jest czas stracony.
Przecież chcemy, aby szkoła
kształtowała model człowieka
wrażliwego na dzieło sztuki,
ciekawego otaczającego nas

świata. To nie jest może naj
ważniejsze, ale chcemy, aby
Polak — podróżnik, na Placu
Czerwonym w Moskwie oglą
dał nie tylko stoiska Central
nego Domu Towarowego, ale
i urzekające kształty cerkwi
Wasyla; w Budapeszcie nie
spędzał czasu na ulicy Waci,
gdzie prosperują sklepiki z

damską galanterią,, ale wstą
pił równiąż do bogatego Nem-
zeti Muzeum; w Pradze o-

kul-
ich

SOJUSZNICY

Aby nauczyciel mógł
brze pełnie rolę inspiratorską
w zakresie upowszechnienia
kultury, sam musi mieć nie
zbędne minimum wiedzy i
orientacji w tej dziedzinie.
Odnotujmy postulat sformu
łowany na czerwcowym po
siedzeniu Komisji Kultury i
Sztuki Rady Narodowej m.

Krakowa — postulat utworze
nia seminarium teatrologicz-
nego przy Studium Nauczy
cielskim. Godne uznania są
— naszym zdaniem — poczy
nania Studium Wychowania
Estetycznego, prowadzone
przez prof. Zofię Zagrodzką
w krakowskim oddziale ZNP.
Ważne jest, aby władze o-

światowe, a także wszyscy
nauczyciele otrzymywali peł
ną informację o działalności
placówek kulturalnych. Są
zapowiedzi poprawy w tej
dziedzinie: wydziały kultury
obu krakowskich rad, Kura
torium, a także związki za
wodowe podpisały porozumie
nie o koordynacji pracy kul
turalno - oświatowej z mło
dzieżą.

Szkoła ma wielu sojuszni
ków. Ot, choćby krakowskie
Biuro Wystaw Artystycznych,
które z plastyką, z malar
stwem wchodzi w mury szkol
ne. Wystawy wielu wybitnych
malarzy prezentowane były i
będą nadal, w szkołach Kra
kowa i licznych miejscowości
województwa krakowskiego.
Filharmonia Krakowska or
ganizuje w szkołach całego
regionu audycje umuzykalnia
jące. Rolę pośrednika między
szkołą a teatrem pełni Komi
sja Teatralna przy krakow
skim Kuratorium, której prze

wodniczy dr Józef Wroński. Na
temat „teatr — młodzież szkol
na” usłyszałem dwie opi
nie. Zastępca kierownika kra
kowskiego Wydziału Kultury
mgr T. Starzec: „w teatrach
jest mnóstwo miejsca dla mło
dzieży szkolnej". Wicekurator
mgr J. Nowak martwi się na
tomiast, że w repertuarze tea
tralnym stosunkowo mało
jest pozycji, które należałoby
polecać braci uczniowskiej.
Jak pogodzić te dwie opinie?

Trudno oczywiście wyma
gać, aby polityką repertuaro
wą rządziły wyłącznie po- ■
trzeby młodzieży szkolnej. A-
le z drugiej strony tych po
trzeb nie można nie brać w

ogóle pod uwagę. Uczniowie
to — potencjalnie — bardzo
znaczny odsetek widowni.

WŁADYSŁAW BIERON

Polów będzie obfity! „Ło-
wieniem” muszelek trudzą się
malcy z kolonii Huty im. Le
nina w Świnoujściu.

GawlińskiTADEUSZ LEŚNIAK

Wędrujemy, wędrujemy...
Jan Sady nadesłał relację

z obozu wędrownego uczennic
i uczniów Licemu Ogólno
kształcącego z Brzeska.

„Trasa obozu wiedzie przez
atrakcyjne tereny wyspy Wo
lin. Program dnia nie ograni
cza się do przemarszu, lecz

wypełniony jest także zwie
dzaniem zabytków sztuki i

przyrody oraz ciekawymi za
jęciami. Do interesujących
należało spotkanie przy og
nisku ze studentami czeski
mi. O przyjemnościach — ką
pieli w morzu i plażowaniu
nie trzeba zapewniać. Nie

zapomnieliśmy o święcie 22

Lipca. Zostało uczczone wie
czornicą, podczas której wspo
mnieniami z walk o wyzwo
lenie Wolina podzielił się mjr
Wakuliński.”

Wrażliwi na krzywdę
Uczestnicy obozu wędrow

nego zorganizowanego stara
niem ZD ZMS w Nowej Hu
cie dowiedli, że w trakcie
wędrówki mają na uwadze
nie tylko własne przyjemno
ści.

„W dniach 21—23 lipca za
trzymaliśmy się na 3-dniowy
postój w Ochotnicy Dolnej —

czytamy w liście do redakcji.
— Wieczorem 22 lipca u stóp
pomnika, poświęconego pa
mięci poległych w walce z hi
tlerowskim okupantem zło
żyliśmy wieniec z liści dębo
wych i uczciliśmy pamięć po
ległych minutą milczenia.1 W
tejże miejscowości zetknęliś
my się z człowiekiem, którego
los w chwili obecnej stanowi
klasyczny przykład obojętno
ści społeczeństwa wobec nie
szczęścia innych. Człowiek
ten, nazwiskiem Stanisław
Kałaciak jest umysłowo cho
ry. Obłęd jego sięga czasów
okupacji, kiedy to stracił naj
bliższą rodzinę. Ubrany w

stary mundur wojskowy, ob
wieszony różnymi odznaka
mi, z przymocowaną sznur
kami do głowy koroną, zaro
śnięty, stanowi obraz nędzy
i rozpaczy. Na domiar złego
na skutek chodzenia w bu
tach z cholewami, których

podobno nigdy nie zdejmuje,
ma odparzone nogi. Człowie
kiem tym nie zainteresował
się nikt. Miejscowe władze
nie uczyniły nic, aby popra
wić jego los. Dlaczego nie
umieszczono go w szpitalu
psychiatrycznym, gdzie otrzy
małby odpowiednią opiekę i
miał zapewniony byt? Jest
to tym bardziej dziwne, że
obłęd Kałaciaka nie jest nie
bezpieczny dla otoczenia, ni
gdy nikomu nie uczynił krzy
wdy. Czasem nawet potrafi
logicznie myśleć i poprawnie
podzielić się z innymi opinią
na jakiś temat. Prosimy o

interwencję w tej sprawie.”

„Słoneczny gród”
w Szczawie

No-

— Disce puer — rzekł
przed wiekami Stefan Ba-,
tory, dając tym sposobem
jużci pierwszą w naszych
dziejach receptę na społe
czny awans. Znacznie póź
niej i na krótko próbowa
no zmodyfikować królew
ską kwestię, zastępując
naukę chęciami szczerymi,
ale była to tylko nieudana
próba rozwiązania palą
cych wonczas potrzeb.

1 mamy dziś społeczeń
stwo wykształcone bardziej
niż kiedykolwiek. Na ty
siąc pracującyh Polaków
stu dwudziestu siedmiu
przechowuje w rodzinnym
archiwum dyplom polite
chniki, uniwersytetu lub
świadectwo maturalne. W

jednej z niewielu dyscy-

chemii — pracuje dziewięć
tysięcy osób bez wykształ
cenia podstawowego, w

górnictwie i energetyce,
branżach szybko mechani-
zowanych i automatyzowa
nych — 32 tysiące, w prze
myśle ciężkim, uderzają
cym w wysokie tony nowo
czesności — 43 tysiące. Aż
wstyd o tym mówić, ale
„dyplom” szkoły podstawo
wej nie daje przecież jesz
cze właściwej pozycji — w

nowoczesnej gospodarce,
potrzebne są kwalifikacje
zawodowe. Różni różnie to

liczą, ale około dwóch mi
lionów pracujących powin
no uzyskać potwierdzenie
swojej przydatności przez
złożenie odpowiedniego e-

gzaminu i zyskanie tym
sposobem tytułu wykwali-

witym przekonaniem stwie
rdzić, iż mają ku temu wa
runki. A tymczasem wiele
wskazuje na to, że zwykła
naturalna trudność łącze
nia pracy z nauką kompli
kowana jest utrudnieniami
dodatkowymi wcale nie su
biektywnymi. Wiele zakła
dów w obawie przed rze
komymi zakłóceniami w

produkcji ogranicza „li
mit" uczących się pracow
ników, choć równocześnie
tłumaczy trudności w re
alizacji planów gospodar
czych niedoborem kwalifi
kowanych - kadr,
część podejmujących
uzupełnienia szkoły
stawowej nie osiąga
Mimo wielokrotnych
ceń CRZZ, mimo uchwały
Plenum KC większość

Zlot, rajd i festiwal

„Zaliczyli” je do swoich le
tnich przedsięwzięć harcerze
staromiejskiego hufca „Wa
wel” — uczestnicy akcji „Roz
toki” — których ośrodek o-

bozowy mieścił się w Koninie
pow. Limanowa.

Zlot uczestników akcji od
był się 24 lipca w Kamieni
cy. Wszystkie obozy złożyły
przedstawicielom powiatu
meldunki o realizacji podję
tych zadań i swoim dorobku,
a następnie wzięły udział w

„zgaduj-zgaduli” na temat

znajomości miejsca obozowa
nia, jego historii, tradycji, o-

siągnięć i perspektyw ziemi
limanowskiej. Najlepszą zna
jomość tych zagadnień wy
kazali druhowie z hufca „Ja
worzno”. Poszczególne obozy
zaprezentowały także swoje
zespoły artystyczne z boga
tym, urozmaiconym progra
mem. Warto wspomnieć, że
w akcji „Roztoki” bierze u-

dział około 2,5 tys. harcerzy
z Chorągwi krakowskiej, łódz
kiej i zielonogórskiej.

Trasa Rajdu Tysiąclecia,
zorganizowanego przez ośro
dek obozowy Staromiejskiego
Hufca „Wawel”, w którym u-

czestniczyło 120 harcerzy pro
wadziła z obozu przez Tur
bacz i rezerwat Orkana. Ce
lem było nie tylko poznanie
piękna Gorców i ziemi li
manowskiej, lecz także zazna
jomienie z historią, współcze
snymi osiągnięciami powiatu.
Trasa rajdu, urozmaicona li-

„Łśniące promienie” z

wej Huty rozbiły namioty w

Szczawie. Harcerze natych
miast przeobrazili się w ro
dy Słowian, a obóz przyjął
nazwę „Słonecznego grodu”
na czele z kasztelanem, który
kieruje pracą i życiem posz
czególnych rodów (zastępów).
„W ciągu trwania obozu ma
my zamiar przejść przez ty
siącletnie dzieje naszego kra
ju. Zajęcia i zabawy dostoso
wano do ważnych wydarzeń
z poszczególnych okresów hi
storii. Taki właśnie program
pozwoli na trochę inne, niż
szkolne i książkowe zapozna
nie się z historią. Czuwaj!”

Brawo!

Zwiad na temat osiągnięć
Podhala w Tysiącleciu, od
wiedziny w Nowotarskich Za
kładach Przemysłu Skórzane
go, pomoc przy siahokosach 1
w budowie drogi, kilkanaście

imprez dla środowiska, co-

dzienne* ogniska z udziałem
mieszkańców wsi, powołanie
Harcerskiej Gromadzkiej Ra
dy Narodowej, V Olimpiada
Szczepu z udziałem 200 mło
dych sportowców, z których’
najlepsi otrzymali „medale o-

limpijskie” i nagrody ufundo
wane za pieniądze uzyskane
ze sprzedaży jagód, udział w

IV rajdzie po Podhalu, u-

tworzenie zastępów Lata

Wiejskich Drużyn, skupiają
cych 30 miejscowych dziecia
ków. Oto lista poczynań zu
chów i harcerzy ze Szczepu
„Bór” przy Szkole Podstawo
wej nr 30 w Krakowie-Dęb-
nikach, przebywających na o-

bozie i kolonii w Sieniawie

pow. Nowy Targ.
Podejmując apel Towarzy

stwa Przyjaciół Indii „pomóż
my głodującej Indii” zuchy i
harcerze zebrali ponad 300
zł na ten cel i wzywają inne

jednostki obozowe do podob
nej akcji.

Disce puer
plin, właśnie w obsadza
niu przemysłu ludźmi wy
kształconymi, możemy się
porównywać z USA, z An
glią. Obce nacje zadziwia
ją się tym polskim dorob
kiem edukacyjnym na ró
wni z możliwościami upo
lowania wilka w Bieszcza
dach czy Białowieży, utr
walając tym turystyczny
stereotyp o Polsce jako,
kraju kontrastów. A w

tym przypadku nasz coc-

tail rzeczywiście przyrzą
dzony jest i z miodu, i
dziegciu.

Znaczna część zatrudnio
nych w gospodarce „chło
pców" w wieku do lat
trzydziestu pięciu, pół mi
liona osób bez mała nie
może się poszczycić ukoń
czeniem szkoły podstawo
wej. W przemyśle wyso
kich kwalifikacji — w

inna
choć

pól

fikowanego ślusarza, toka
rza, frezera itp. Złożyło do
tychczas ten egzamin pół
miliona osób. Nieco
to jednak historia,
symptomatyczna. .

Nie sposób zgłębić
miliona życiorysów ludzi,
którym nie udało się we

właściwym czasie zaliczyć
szkoły. Byłoby w nich za
pewne i trudne dzieciń
stwo, i warunki podłe, i złe
zrządzenie losu. Różnie się
zdarza. Rozsądniej chyba
podjąć pytanie, które wy
jaśni, dlaczego to zaledwie
11 procent z owego pół mi
liona osób podjęło trud u-

zupełnienia szkolnej edu
kacji?

Najprostsza odpowiedź
— im się nie chce — tłu
maczyłaby może sprawę,
gdyby tak można z całko-

Piąta
trud

pod-
celu.
zale-

Na dole — tato, ale masz dzielnych zuchów!

przedsiębiorstw nie rozpo
częła jeszcze nawet prac
nad wieloletnimi planami
kształcenia i dokształcania
załóg. Dość wiernie chara
kteryzuje to ogólny klimat,
w którym królewskie zale
cenie — „disce puer” —

nie zawsze łatwo wykonać
bez szczególnego hartu i
samozaparcia.

Warto chyba i czas naj
wyższy, by samorządy za
jęły się wreszcie przypisa
nymi im ustawowo proble
mami kwalifikacji praco
wników. Albo też dojść
może do sytuacji, gdy przy
słowiową prawdę w oczy
— o kwalifikacjach — wy
garnie okulista, stwierdza
jąc analfabetyzm podczas
badania ostrości wzroku,
jak to miało miejsce w

przypadku jednego z tak
sówkarzy. (WW)

U góry — nad bezpieczeństwem obozu — harcerska czu
wa straż- Fot. st. Gawliński

Fot. St. Gawliński

1 1"



4 GAZETA KRAKOWSKA > 184 (5741)

Do roku 1985

Kraków miastem
naprawdę zielonym

i1 Pisaliśmy niedawno ogólnie o planie zagospodarowa-
i1 nia Krakowa do roku 19 85 jaki opracowano w Miej-
d skiej Pracowni Urbanistycznej. Teraz chcielibyśmy za-

l1 poznać naszych czytelników z bliższymi szczegółami te-
i1 go opracowania. Na pierw szy ogień, jako że temat jest
d jak najbardziej na czasie wybraliśmy zagadnienie re-

d kreacji mieszkańców miasta. A więc tereny zielone,
i • parki, baseny...

Na pozór wydawać by się
mogło, że Kraków jest mia
stem zieleni. Pozór ten stwa
rzają... Planty. Statystycy nie
dają się sugerować złudze
niom i mówią: w Krakowie
na 1 mieszkańca przypada
zaledwie 4 m kw. powierzch
ni parków i terenów zielo
nych, podczas gdy w Łodzi —

9, w Poznaniu 16, w Warsza
wie i Wrocławiu po 10 m kw.

U p. dr Ptaszyękiej z Miej
skiej Pracowni Urbanistycz
nej zrodziła się wizja zespo
łów rekreacyjnych Krakowa
do roku 1985. Jeden z nich to

ciąg zieleni poczynając od
Kopca Kościuszki poprzez Si-
kornik aż po Kryspinów. Na
Kopcu przewiduje się uru-

• JAK NIE NALEŻY przy
rządzać mizerii z ogórków —

pokazują nam restauracje i
bary Krakowskich Zakładów
Gastronomicznych, podając
surowe plasterki, nieprzypra-
wionę, polane tylko odrobiną
octu i śmietany, A przecież
pokrajane ogórki powinny
być na solone, wyciśnięte i
przyprawione pieprzem. Od
robina cebulki — konieczna!

0 PRZEJŚCIE DLA PIE
SZYCH z Plant vis-a-vis ka
wiarni Literackiej stale jest
zagradzane przez parkujące
tam samochody bywalców lo
kalu. Dzieje się tak wbrew
przepisom Kodeksu Drogowe
go, polecamy więc, rzecz tę
uwadze Służby Ruchu MO...

• KOLEJKI
SKLEPACH
(tzw., bo cóż .to za sklep noc
ny, otwarty tylko do godz.
22?) to stałe zjawisko, teraz
tylko nieco osłabione okre
sem urlopowym. Wniosek:
konieczne byłoby zwiększenie
ilości sklepów spożywczych o

późniejszym okresie sprzeda
ży.

W TZW.
NOCNYCH

Instytucje odpowiadają

chomienie schroniska turysty
cznego i kawiarni. Dojazd do
Kopca będzie biegł lekkimi
serpentynami od ul. Puszki
na. Al. Waszyngtona zarezer
wowano wyłącznie dla pie
szych. System ścieżek, w tym
pięknej, widokowej ścieżki
prowadzącej zboczem, przet-
nie wzgórza Sikornika.

U stóp kopca na Sowińcu
pojawi się basen kąpielowy.
Na jego szczycie — platforma
widokowa na Kraków. Dwa
wyciągi krzesełkowe od ul.
Księcia Józefa do ZOO i od
wsi Chełm na Sowiniec roz-

wiążą część problemu komu
nikacji.

Naturalne kąpielisko, po
winno powstać po spiętrzeniu
wody na Rudawie. Inne ką
pieliska: na Wzgórzach Krze-
sławickich, w nowohuckim
parku kultury, na Pasterni-
ku, na Skałach Twardowskie
go. W sumie do roku 1985 po
winniśmy mieć do dyspozycji
22 baseny.

System obwodnic komunika
cyjnych i kursujących wokół
w obu kierunkach autobu
sów, poprzez ulicę Ks. Józe
fa, Bielany, Chełm, Królowej
Jadwigi zapewni świetny do
jazd w każde, wybrane miej
sce. Tereny ZOO poszerzy się
z 9 do 20 ha. Wały Rudawy
począwszy od Norbertanek aż

po Skałę Kmity uporządko
wane, zadrzewione, wyposa
żone w ławki
zapraszały do
dodać do tego
gi, przystanki
stosowane do
rystyki niedzielnej,
czone miejsca na biwakowa
nie, perspektywy rekreacji
dla krakowian wydają
bardzo zachęcające.

będą wprost
snacerów. Gdy
liczne parkin-

autobusów do-
kierunków tu-

wyzna-

się

Z prac Stacji San.-Epid,

ul. Cekie-
__ _______ _ są równo

cześnie wielkim niebezpieczeństwem dla mam z wózka
mi i ich pociech. Projektanci schodów nie przewidzieli
niestety sytuacji praktycznych. Pochylnie dla wózków
są zbyt strome. Jedna osoba, najczęściej kobieta nie
jest w stanie wypchać wózka nawet do połowy wysoko
ści, a zjazd z góry grozi wyrwaniem się lekkiego pojaz
du z ręki. Ostrzegamy zatem rodziców przed korzysta
niem z niebezpiecznego „udogodnienia".

Efektowne i fotogeniczne schody wiodące z

ry do Parku Bednarskiego na Krzemionkach

Fot. Z. Zegan

Sprowadzamy ogórki I pomidory
Po 10 sierpnia-pierwsze arbuzy
Na brak warzyw i jarzy n tego lata nie możemy na

rzekać. Pod dostatkiem w sklepach handlu uspołecznio
nego kapusty włoskiej, cze rwonej, marchewki. Brak
jest natomiast kalafiorów, które w większych ilościach
pokażą się w sprzedaży d oplero pod koniec przyszłego
tygodnia.

Ogórki sprowadzamy z wo
jewództw lubelskiego i war
szawskiego, jako że nasze z

pierwszego zasiewu uległy
zniszczeniu. Z drugiego za-

P

a-

Czy wiecie, że...
. . .przystąpi się do remorttu i

daptacji na cele kulturalne byłej
bożnicy na Kazimierzu przy ul.

Szerokiej 16 oraz byłej bożnicy
Izaaka przy ul. Jakuba 25. Rów
nocześnie podejmie się prace kon-

serwatorsko-zabezpieczające relik
ty murów obronnych dawnego
miasta Kazimierza.

siewu pojawią się w sklepach
około 15 bm. Jeżeli idzie o

pomidory — to niestety koń
czą się dostawy z importu. A-
le już pod koniec przyszłe
go tygodnia nadejdą duże i-
lości pomidorów z okolic San
domierza, Mielca, Dąbrowy
Tarnowskiej, Tarnobrzegu.

A jak wygląda zaopatrzenie
miasta w owoce? Jabłek —

zwłaszcza I gatunku jest sto
sunkowo mało i musimy spro
wadzać je częściowo z woje
wództw lubelskiego i łódz
kiego. Nasze, z okolic Lima
nowej i Nowego Sącza
gorsze gatunkowo.

W sprzedaży znajdują się
duże ilości śliwek, których w

tegorocznym sezonie owoco
wym nie powinno zabraknąć,
pod koniec przyszłego tygo
dnia pokażą się w sklepach
gruszki — klapsy. Definityw
nie zakończono natomiast
skup porzeczek i agrestu.

Czy otrzymuje,../ jakieś o-

woce z importu? Tak, morele
i brzoskwinie. Zwłaszcza nie
powinno zabraknąć brzoskwi
ni, jako, że w tych dniach
nadszedł ich nowy transport.
Po 10 sierpnia w sklepach po
każą się pierwsze arbuzy.

(ans)

są

0 lepszą higienę żywności
Stacja Sanitarno - Epide

miologiczna m. Krakowa do
prowadziła nareszcie do tego,
że w Krakowie sprzedaje się
wyłącznie lody paczkowane,
przeważnie „Bambino”. Pro-

Zwierzętom nie dzieje się krzywda •••

Panienki
z ZOO

Mowa nie o panienkach —

dziewczętach lecz o nowo przy
byłych do ZOO żurawiach ste
powych zwanych panienka
mi. Przyjechały one z ZSRR.
Z ogrodów zachodnioeuropej
skich krakowskie ZOO otrzy
mało natomiast hienę pręgo-
waną, tukany olbrzymie, gib-
bona i szympansicę.

Początkowo „Cziki” nie naj
lepiej przyjęła nową współto-
warzyszkę, szympansicę „Do
rotkę". Nie skąpiła kuksań
ców i gestów niezadowolenia.

Ostatecznie jednak przyjaźń
została zawarta. Obecnie mo
żna oglądać obie małpki we
soło baraszkujące na wybie
gu.

Czy można marzyć?
W każdą sobotę relacjonu

jemy na tym miejscu „Ty
dzień w Nowej Hucie”. Nie
od rzeczy będzie jednak po
wiedzieć, jak wygląda zakoń
czenie nowohuckiego tygod
nia. Ot, np. ostatnia sobota.

W Delikatesach na co najmniej
2 godziny przed zamknięciem skle
pu zabrakło świeżego Chleba.

Ekspedientki oferują czerstwy.
Genialny sposób na pozbycie się
remanentów starego pieczywa.
Drugi w tej okolicy większy
sklep: „SAM” przy al. Róż. Chleb
również tylko czerstwy a na do
datek, aby dostać koszyk (samo
obsługa!) trzeba odpokutować
prawie godzinę w kolejce.

Władze dzielnicy odpowie
dzą nam niewątpliwie, że
Nowa Huta — a zwłaszcza
tzw. stare osiedla — wyposa
żone zostąły w placówki han
dlowe zgodnie z normami, i-
leś tam metrów kwadrato
wych powierzchni sklepów na

1000 mieszkańców. Cóż z te
go, skoro życie nie liczy się
z normami i na tej znormo-

wanej powierzchni nie mogą
się pomieścić kolejki oczeku
jących na zakup.

Chcielibyśmy wiedzieć, a i na
si Czytelnicy z Nowej Huty rów
nież, czy trzeba się pogodzić z

tą sytuacją czy też ewentualnie
można marzyć, że kiedyś nie bę
dziemy w sklepach marnować

godzin a tylko minuty. (wb)

"RZED WYJAZDEM NA URLOP

pamiętaj o
^ mieszkania!

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają: Inspektorat Miejski PZU,
ul. 1 Maja 3, telefon nr 560-58, w godzinach od 8 do 18, inspektoraty

powiatowe i upoważnieni ajenci.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Dyrekcja ZOO w Krakowie
nadesłała odpowiedź ha naszą
notatkę, w której wyraziliś
my opinię naszych czytelni
ków, na temat słabego — ich
zdaniem — wyżywienia wil
ka. Kierownictwo ZOO wy
jaśnia, że bardzo często wro
dzone łakomstwo większości
zwierząt tłumaczone jest ja
ko wynik wygłodzenia. Wy-
tikiem ty ignorancji jest fakt,
:e po kaiiłej niedzieli zwie
rzęta przekarmione przez pu
bliczność trzeba leczyć. A
orzecież normy żywienia zwie
rząt opracowali fachowcy, i
norm, tych przestrzega się
iciśle w krakowskim ZOO.
Tamtejszy lekarz weterynarii
dr Z. Zapletal zaleca nawet

pewne ograniczenia w ży
wieniu zwierząt ze względów
zdrowotnych i hodowlanych.
Wilk otrzymuje pożywienie

2 razy dziennie (m. in. „pasz
tety” z odpadów poubojo
wych) i znajduje się — jak
nas poinformowano — w „bar
dzo dobrej formie”.

Przy okazji jeszcze kilka
słów o innych nieporozumie
niach, jakie zdarzają się z

powodu dyletanctwa zwiedza
jących. Niektórzy mają
pretensje pod
że znajdujące
żubry i bizon
intryguje ich
zwierząt liniejących oraz za
nieczyszczona skóra słonia,
który „znajduje przyjemność
w posypywaniu się pyłem zie
mnym”. Nie martwmy się za

doświadczonych pracowników
ZOO, a raczej skorzystajmy z

wakacji 1 poczytajmy książki
dra Żabińskiego. Zwierzętom
w krakowskim ZOO nie dzie
je się krzywda. (Eo)

np.
adresem ZOO.

się na wybiegu
nie są czesane,
wygląd sierści

dukcja tych lodów, przed ich
przekazaniem do handlu po
siada tzw. atest badań bakte
riologicznych. Lody „Bambi-
no” są dzięki żmudnej pracy
naszych bakteriologów bez
pieczne i nie grożą tak często
zdarzającymi się dawniej za
truciami. W wytwórni lodów
przeprowadzane są systema
tyczne kontrole.

Przeprowadza się też kon
trole saturatorów do produk
cji wód gazowanych. Badano
ewentualną zawartość miedzi
i ołowiu w wodach pochodzą
cych z saturatorów. Aparaty
te powinny być przynajmniej
dwa razy w roku pobielone
odpowiednią cyną nie zawie
rającą zanieczyszczeń.

Krakowska Stacja San.-
Epid. od 2 lat prowadzi na

specjalnych formularzach
kwalifikację sanitarną za
równo zakładów żywienia zbio
rowego jak i zakładów pro
dukujących artykuły spożyw
cze. Niejednokrotnie wyniki
tych badań prowadzą do li
kwidacji zakładów, w których
stan sanitarny jest „niepo
prawny” oraz dostarczają po
trzebnych danych dla plano
wania perspektywicznego: o-

pinia Stacji San.-Epid. odgry
wa niemałą rolę przy ustala
niu konieczności budowy no
wych obiektów żywieniowych.

Znów zebry
w samo południe

Na skrzyżowaniu ul. Łob
zowskiej z Aleją Słowackiego
niesamowity korek. Co się
stało? Ano, malują zebry.
Starym, dobrym (zależy dla
kogo) zwyczajem. Bo dla kie
rowców na pewno zwyczaj
krakowskich drogowców jest
uciążliwy.

Opisane wydarzenie działo
się wczoraj w samo południe.
Zresztą nie pierwszy raz. Ty
le razy postulowaliśmy, aby
malowanie pasów na jezdni
odbywało się*w nocy. (Eo)

Zdaniem czytelników
W związku z nasileniem wyjaz

dów urlopowych kasy Orbisu w

Warszawie, Poznaniu, Wrocławiu,
Katowicach sprzedają bilety au
tobusowe 14 dni naprzód. Wszę
dzie — tylko nie w Krakowie —

pisze ob. Ch . Stałem kiedyż »-

krągłą godzinę w lokalu przy ul.

Marka, by po tak długim oczeki
waniu odejść z kwitkiem. Kie
rownik biura na moją interpela
cję ze stoickim spokojem oświad
czył, że w Krakowie zawsze był
termin T-dniowy i inaczej nie bę
dzie (!) Czy rzeczywiście krako
wski Orbis nie potrafi wyjść na

przeciw potrzebom swoich mie
szkańców?

*

Prawie przez okrągłe 24 go
dziny — nie mamy ani chwiii
spokoju — piszą do redakcji
mieszkańcy domu przy ul.
Szpitalnej 38. W barże „Tem-

po” zepsuta jest winda w

związku z czym pracownicy
przetaczają beczki po scho
dach. Huk — że można osza
leć! W dodatku w „Cygane
rii” nie działa automat w

drzwiach, a na frontowej
ścianie domu zainstalowany
jest huczący wentylator, któ
ry przeszkadza także w od
biorze >programu telewizyjne
go. Zdarza się nierzadko, że
żamiast do godz. 23 lokal
czynny jest dłużej o godzinkę
a nawet i dwie. Mimo wielo
krotnych interwencji w dy
rekcji KZG, w komitecie blo
kowym, a nawet u samego
kierownika lokalu (nb. bar
dzo nieuptzejmego) — jak do
tąd nic nie wskóraliśmy. Czy
naprawdę nie ma rady na nie
sforne zakłady? (ans)

ROZMAITOŚCI: Żołnierz 1 bo
hater — 19.15, GROTESKA: Trzy
pomarańcze — 16.

APOLLO: I dalej będę śpie
wać (ang„ 12 lat) — 10, 12.30, 15.45,
13, 20.15, CASSINO: Śmierć Bel-
li (fr., 16 lat) — o zmroku, CHE
MIK : Dwaj muszkieterowie

(CSRS, 16 lat) — 19, MELODIA:
Jutro Meksyk (poi., 14 lat) — 16,
13, 21, MASKOTKA: Szkarłatne

godło odwagi (USA, 12 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, MINIATURKA:

Fajki — 15, 16. Sonaty (hiszp.-
meks., 16 lat) — 17, 19, MŁ.
GWARDIA: Rio Bravo (USA, 12

Jat) — 14.30, 17, 19.30, ROTUNDA:
Miłość blondynki (CSHS, 16 lat) —

1', 19, SZTUKA: Żołnierki (wł.,
13 lat) — 15.45, 18, 20.30, ‘TĘCZA:
Rozwodów nie będzie (poi., • 16

1 t) — 19. WANDA: Niewierność

(Wł., 18 lat) — 12 .45, 15.45, 18,
».15. WARSZAWA: Winnetou, I s.

(NRF, 14 lat) — 10, 12.15, Kim

pan jest doktorze Sorge? (fr. -

Wł.-jap., 16 lat) — 15.30, 13, 20.30,
WISŁA: Lampart (wl„ 14 lat) —

la, 19, WOLNOŚĆ: Markiza An
gelika (fr. -niem.-wł., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30, WRZOS: Zawsze
w niedzielę (poi., 11 lat) — 15.45,
13, 20.15, ZUCH: Ballada huzar
ska (radź., 12 lat) — 15, 17, 19,

, ZWIĄZKOWIEC: Zjadacz dyń
(ang., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Złoto. Alaski (USA, 14

lat) — 15.30, 18, 20.30, ŚWIT m.
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akordeonistów T. Wesołowskiego.
14.00 Public. mlędzynar. 14.15
Konc. ork. łódzkiej rózgi. PR.
15.00 Wiad. 15.05 Grają znane

zespoły rozrywkowe. 15.30 Utwo
ry kompozytorów niderlandzkich.
15.50 Radio-reklama. 16.00 „Po
południe z młodością”. 17 .55 Wiad.
18.00 „Rytmy młodych”. 18.43

„Kwadrans z dedykacją". 19.00
Radio-reklama. 19.10 „Ze wsi o ó

sala: Ostatni lot (radź., 12 lat) —

17, 19.15, ŚWIATOWID: Dwaj z

Texasu (USA, 11 lat). — 15.30, 18,
20.30, Światowid m. sala: za
lotnik (fr., 14 lat) — 17, 19.15,
SFINKS: Systemy (ang., 13 lat) —

16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Małpia ku
racja (USA, 12 lat) — 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: Czarne skrzydła (poi., 16 lat)
— 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

.„, łwnupuicKiej 3, Kro
woderska 26, Lubicz 7, Prądnicka
85/87, pstrowskiego 27, N. Huta

— os, Wandy 23.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a, OKULISTYCZNY:

Prądnicka 35, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35, UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37.

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego — tel. 09,
Podgórze — tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

EZEZE
PROGRAM I

5.06 Poranne rozm. rolnicze. 5.26
Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dz. 6 .10
Muz. 6 .32 Progr. dnia. 6.45 Kalen
darz radiowy. 6.50 „Kwiaty pol
skie — radiokronika Tysiąclatek”.
7.00 Wiad. 7 .05 Muz. i aktualności.
7.30 Piosenka dnia. 7.34 Muz.
8.00 Dz. i przegląd prasy. 8.15
Melodie lata. 8.48 „Dr Żabiński
przed mikrofonem". 9 .00 Dla dzie
ci „Zabawy, zawody, wyprawy,
przygody" wakacyjna aud. 9 .20
Dla dziecińców wiejskich i przed
szkoli aud. pt. „W dzieclńcu”.
10.00 Kalejdoskop kulturalny. 10130

„Rytm 1 piosenka”. 11 .00 Koncert

muzyki operowej. 11 .49 Z cyklu:
„Rodzice a dziecko”. 11.55 Kom.
o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10 Muz.
lud. narodów radzieckich. 12.25

„Rolniczy kwadrans”. 12.40 „Wię
cej, lepiej, taniej”. 13.00 Artyści
zagraniczni w repertuarze pol
skim. 13.25 Wiązanka melodii z

Brodway’u. 13.40 Gra zespół

wsi”. 19.25 „Pięć minut o wycho
waniu”. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dz. wlecz. 20.26 Wiad. sport. 20.30
Koń darowany — kabaret poetyc
ki w oprać. T . Kubiaka. 21.08
D. Szostakowicz II Suita baleto
wa. 21 .27 Bajka rosyjska. 22.00

Utwory J.. Tuwima. 22.20 Wie
czorny konc. życzeń miłośników
muz. 23.00 II wyd. Dz. wiecz. 23.10
Wiad. sport. 23.15 Nowości progr.
III. 24 .00 Wiad. 0 .05—3 .00 Program
nocny z rózgi. PR w Szczecinie.

PROGRAM II

7.01 Z cyklu: „Konfrontacje”.
7.30 Dz. i przegląd prasy. 7 .45 Aud.
dla młodzieży. 7 .55 Mel. rozrywko
we (Kr). 8.15 Muz. 8.30 Wiad.
8.35 Aud. red. spoi. 8 .55 „W róż
nych tonacjach". 9.40 Z życia
Zw. Radź. 10.00 Wiad. 10.03 Omów,
progr. 10.05 „Barok i o baroku”.
10.50 „Pan Wołodyjowski” — ode.
11 pow. H. Sienkiewicza. 11.10

„ABC ekonomii”. 11.25 Grają
warszawskie zesp. rozrywk. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. z

kraju i ze świata. 12.30 „Kultura
pilnie poszukiwana”. 13.00 Aud.
dla wsi (Kr). 13.10 Koncert połu
dniowy (Kr). .13.40 „O Przyby
szewskim polemicznie” esej Z.
Grenia (Kr). 14.00 Koncert ork.
PR w Krakowie pod dyr. St, Ha
sa. 14 .30 „List ze Śląska”. 14.45

„Przeboje ekranu”, 15.00 „Ru

muńskie melodie rozrywkowe”.
15.30 Aud. dla dzieci pt. „Wielka,
większa, największa". 16.00 Wiad.
16.05 Fel. red. społ. 16.15 Gra ka
pela ludowa Rozgł. w Rzeszowie.
16.35 Aud. na tematy antyalko
holowe (Rz). 16.45 Radlo-rekl.
16.50 Wiad. Ziem! Rzesz. 17.00 Aud.
dla dzieci w opr. T. Siedlaro-

wej pt. „Bieszczady najpiękniej
sze góry" (Kr). 17.20 „Płyty Ca-
rusa” (Kr). 17.45 W rytmie sport.
(Kr). 18.00 Dz. krak. 13.10 „Sre
brne zagłębie nr 2 — redivivus”
— aud. w opr. Krystyny Tyszkie
wicz. 18.25 Słynne zespoły roz
rywkowe. 18.45 „Klub Entuzja
stów Nowoczesności” - aud. J. Ko
walskiego. 19.00 Wiad. 19.05 Muz.

1 aktualności. 19.30 Konc. symf.
20.10 Dyskusja literacka. 20.30
Konc. 21 .24 Z kraju 1 ze świata.
21.51 Wiad. sport, oraz rep. z

Mistrzostw w Lekkoatletyce. 22 .06

Utwory Edwarda . Griega. 22.20

„Lotnik znad Hiroszimy” poemat
Cz. Kuriaty. 22 .40 Gra Zesp.
Instrument. W . Kolankowskiego.
23.00 Gra ork. tan. PR pod dyr.
E. Czernego. 23.50 Ost. wiad. 24.00

Hymn i koniec audycji.

17.45 Progr. dnia. 17 .50 Wiad. Dz.
TV. 17 .55 „AZYMUT” — mlndz.

mag. wojskowy. 18.25 „Wyjęte
spod prawa” film z serii

„Świat, który nie może zginąć”.
18.50 Spacery warszawskie: „Pod
kolumną Zygmunta”. 19.20 Dobra
noc. 19.30 . Dziennik. „Częstocho
wa — ■Anno Domini 66”. 20.15

„Nowela szachowa” — film fab.

wg noweli Stefana Zweiga. 21 .43

Dziennik.

KOMUNłKATY

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu i Usług Tech
nicznych PSS w Krakowie — unieważnia zagubione
pieczą.ki gumowe okrągłe o treści: „konwojent nr.

25 WST i UT Kraków” i „konwojent nr. 69 WST
i UT Kraków”. K-7300

LICYTACJE

Dyrekcja OKP w Krakowie ogłasza, że w dniach 10,
11, 12 sierpnia 1966 r. — odbędzie się PUBLICZNA
LICYTACJA przesyłek bezdokumentowych, nieode
branych i rzeczy znalezionych, na stacji Kraków
Gł. Tow., ul. Kamienna 6, brama I.

Początek o godz. 8. Nabywcy przedmiotów z pu
blicznej licytacji legitymują się dowodami osobisty
mi. K-7320

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz
ności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21 — ogłasza,
że, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzeda samochód furgon marki „Warszawa”
M-20, nr podwozia 009784, nr rej. KS-1938. — Cena

wywoławcza wynosi 12.300 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębior
stwa, w dnii£22 sierpnia 1966 r., o godzinie 10.

Samochód oglądać można codziennie, oprócz nie
dziel i świąt, w godzinach od 8 do 15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyny.

PRZETARGI

Dyiekcja Państwowej Filharmonii im. K. Szyma
nowskiego w Krakowie — ZAPRASZA DO SKŁA
DANIA OFERT na wykonanie 50 szt. pulpitów me
talowych (anticorodaiowych).

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne, do dnia 20 sierpnia 1966 r.,

godz. 12, w sęki etariacie Państwowej Filharmonii

przy ul. Zwierzynieckiej nr 1, II piętro.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 sierpnia 1966 r.,

o godzinie 12. — Wzór pulpitów oglądać można każ
dego dnia, od godz. 8 do 14, w PFK przy ul. Zwie
rzynieckiej 1, 11 piętro, pokój nr 9.

Spółdzielnia Pracy Rymarzy — w Krakowie, ul.

Rydla 33 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGL

sprzeda zb.ór jabłek z ogrodu o powierzchni 4 ha,
w Woli Zięczyckiej kuło Gdowa.

Przetarg odbędzie się dnia 27 sierpnia 1966 r.,
o godzinie 11, w Woli Zręczyckiej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Osoby prywatne wykazać się muszą zezwoleniem
na zakup owoców i jarzyn.

Wadium w wysokości 5.000 zł należy złożyć w ka
sie Spółdzielni, do dnia 26 sierpnia 1966 r.

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Tylicz —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO w dniu 19 sierpnia 1966 r.» o godzinie 12,
w gospodarstwie Tylicz k. Krynicy, samochód oso
bowy marki „Warszawa", — Cena wywoławcza
30.C00 zł. — Samochód można oglądać w miejscu
przetargu każdego dnia, do godziny 16.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie POHZ

Tylicz. K-7332

ZMIANA ADRESU.

Biuro Sprzedaży Wyrobów Odlewniczych

(entfodiew
(dotychczas Warszawa, ul. Fredry 8)

uprzejmie zawiadamia swoich PT
Klientów, że w ramach deglomeracji

siedziba Biura
z dniem 1 VII 1966 r.

została przeniesiona do Radomia
Obecne adresy:

Działy — handlowe i planowania —

Radom, ul. KOŚCIUSZKI nr 6.

Działy — administr. i finansowy —

Radom, ul. 22 LIPCA nr 15.

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe „EI.DOM”
O/W Kraków — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA
NICZONY na wykonanie remontu lokalu w Nowym
Sączu przy ul. Piotra Skargi 9.

Zakres prac obejmuje roboty budowlano-monta
żowe, wod.-kan., elektryczne, wentylacyjne, central
nego ogrzewania, stolarskie i Ślusarskie.

Termin wykonania: — 15 X 1966 r.

Bliższych informacji odnośnie powyższego remon
tu udzieli Dział Inwestycyjno-Administracyjny, tel.
556-96, względnie kierownik Zakładu Usługowego
PTH „Eldom” w Nowym Sączu, tel. 82-23.

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul. Wie
licka 114 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI
CZONY na wykonanie taśmy bawełnianej o szero
kości 50 mm i 35 mm, przetykanej drucikami mie
dzianymi. Wzory i bliższe szczegóły otrzymać
można w Dziale Zaopatrzenia.

Przetarg odbędzie się dnia 16 sierpnia 1966 r.,
o godz. 11, w Dziale Zaopatrzenia Krakowskiej Fa
bryki Kabli — Kraków, ul. Wielicka 114.

Składanie ofert do‘ dnia 15 sierpnia 1966 r. — Za
strzega się prawo dowolnego wyboru oferenta jak
też rozwiązania przetargu bez podania przyczyn.

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Krakowie, ul.

Reymonta 9 - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA
NICZONY na wykonanie:

1. gablot na eksponaty — tylko części metalowe

wg rys., szt. 13 (do oferty dołączyć szczegółową
kalkulację, bez Której oferty nie będą rozpa
trywane),

2. mebli wnętrz i urządzenia dla Studium Wojsko
wego i Wychowania Fizycznego Uniwersytetu
jagiellońskiego, Jak: wieszaki, lady, stoliki, sto
jaki, ławy, szafy itp. — (wszystkie meble wg

rysunku),
3. mebli wnętrz i urządzenia dla Wydz. Mecha

nicznego Politechniki Krakowskiej, jak: kate
dry, tablice, stoły, wieszaki, lady, zestawy ław

12-siedzeniowych itp. — (wszystkie wg rysunku).
Podkładki ofertowe, tj. rysunki z opisem tech

nicznym, można otrzymać w ZISW — Kraków, ul.

Reymonta 9, w godz. od 8 do 11.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty wraz z kalkulacją, należy składać w za

lakowanych kopertach z napisem; „Przetarg”, w se
kretariacie Zarządu Inwestycji, do dnia 18 VIII
1966 r. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 VIII
1966 r., ó godzinie 10, w ZISW.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
ograniczenia przetargu lub unieważnienie przetar
gu bez podania przyczyn.

5 AJENTÓW
do sprzedaży artykułów przemysłowych —

zatrudni na warunkach umowy prowizyj
nej Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Krakowie. — Zgłoszenia: PSS Kraków,

plac Matejki 8, pokój 36, 37.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

10 KAW1EN1AKZY, 5 lUALUAKZl DEKAKZ.Y, 10
ulh^uZi • 11 hhAKZi — zatrudni natyclimiast pp
<’racowuie Konserwacji Zabytków, Uuuzial w Kra
nówie, ol. Onodowa 41, — istnieje możliwość za-

kwaleiowania w Hotelu robotniczym. — Wynagro-
izeuie wg Układu Zbiorowego Fiacy w Budownic
twie.

KIEROWNIKÓW STOISK i SPRZEDAWCÓW branży
tecliniczno-pizemyslowej, motoryzacyjnej, na tere
nie Krakowa, poszukuje pansiwowe przedsiębiorstwo
handlowe w Krakowie. — Oferty z krótkim życio
rysem kierować: KSW „Prasa" — Kraków, Wiślna 2,
ala nr K-7258.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krakowie —

zatiudni natychmiast KIEROWCĘ SAMOCHODO
WEGO I lub 11 kat. prawa jazdy, TECHNIKA ME
CHANIKA l TECHNIKA BUDutycANEGO do Działu

Inwestycji. — Zgłoszenia; PSS Kraków, Plac Ma
tejki 8, pokój nr 37.

Fabryka Lokomotyw im. F . Dzierżyńskiego w Chrza
nowie — zatrudni STRAŻAKÓW do Zakładowej Stra
ży Pożarnej oraz KIEROWCÓW z l i II kategorią
prawa jazuy do prowadzenia pojazdów straży po
żarnej. — Zgłoszenia pizyjmuje Dział Kadr i Szko
lenia Zawodowego. K-1313

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo
pomoc chiopska” w Oświęcimiu — zatiudni natych
miast AUSULWFNTA IEcIIMKUM BUDOWLANE-

go względnie ABSOLWENTA innego IBLliNIKUM
BRANŻY BUDOs.i.ANEJ. — Warunki ptacy 1 płacy
do omówienia na miejscu.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Limanowej — zatrudni z dniem 1 września 1966 r.

GŁuWNEGo KSIĘGOWEGO. Wymagane wykształ
cenie wyższe 1 4 lata praktyki lub średnie ekono
miczne i 8 lat praktyki w księgowości.

Warunki płacy do uzgodnienia w biurze MPGK

Limanowa, ul. Orkana 8, 1 piętro, telefon 354, gdzie
też należy składać podanie z życiorysem.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę —

w W lel.czce-Bog ucieacb — zatrudni natychmiast —

KIEROWNIKA TRANSPORTU. — wymagane wy
kształcenie średnie lub wyższe lechriiczrie, > prak
tyką. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pta
cy obowiązującego w Budownictwie.

Warunki płacy I pracy do omówienia w Dyrekcji
Przedsiębiorstwa.

Spółdzielnia Pracy przemysłu Odzieżowego „Jorda-
uowiauka" w Jordanowie — zatrudni natychmiast
w Zakładzie Odzieżowym w Zatorze, powiat Oświę
cim, MECHANIKA MASZYN SZWALNICZYCH >e

znajomością obsługi I konserwacji maszyn specja-
llstycznycb (guzlkarek I dziurkarek).

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia w blurre

Spółdzielni w Jotdanowie, powiat Sucha Beskidz
ka, ul. Słowackiego i, telefon 65.

Zamówienia

na ZIEMNIAKI PÓŹNE
w ramach akcji jesiennej 1966 — przyj
muje od odbiorców hurtowych, zakładów
żywienia zbiorowego i zakładów pracy —

(dla pracowników), do dnia 20 sierpnia br.,
PP „WARZYWA-OWOCE”

KRAKÓW, RYNEK KLEPARSKI nr 4.

Spółdzielnia Pracy przemysłu Odzieżowego „Jorda-
nuwiaoka” w Jordanowie (spółdzielnia kategorii I)
przyjmie GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, — Wymagana
wykształcenie wyższe ekonomiczne i 4 lata prakty
ki lub średnie ekonomiczne 1 8 lat praktyki w spół
dzielczości pracy. — Termin rozpoczęcia pracy i wa
runki płacy do uzgodnienia w biurze Zarządu Spół
dzielni w Jordanowie, powiat Sucha Beskidzka,
ul. Słowackiego 8, telefon nr 66, gdzie należy leź

składać podania. K-7081

Sprzedaż Nieruchomości

WAPNO palone dostarcza
samochodami — Wapien
nik Mirów. Informacje —

Kraków, Podwale 3/8.

PARCELĘ budowlaną w

Tarnowie — sprzedam. —

Wiadomość: tel. 26-20.
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H PÓŁ MILIONA

CZEKA NA WAS
w «LAJKONIKU»! i

i> 1
’’

. . . . ...

'

o Skorzystajcie z okazji — nie zapomnijcie wypełnić kuponu! |
!' i
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